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Ponad 60 tysięcy widzów zebrało się na Stadionie im. Wal
tera Ulbrichta w Berlinie, aby być świadkami uroczystego 
startu 121 kolarzy z 21 państw do I etapu XV jubileuszo
wego Wyścigu Pokoju Berlin—Praga—Warszawa. Na, hono
rowej trybunie zajęli miejsca przedstawiciele rządu NRD, 
korpusu dyplomatycznego i honorowi goście.

dę. Ta czwórka zdobywa kilkana
ście metrów przewagi, lecz nie
długo cieszy się przodownictwem.
Główny 
ły i po 
zem.

peleton naciska na peda- 
chwili wszyscy jadą r»>

Eksplozja samochodu-pułapki 
zabiła i raniła dziesiątki ludzi

owa ohydna zbrodnia OAS w Algierze

" maja ok°ł° godz. 7 rano przed urzędem zatrudnienia 
dokerow w Algierze wybuchł potężny ładunek dynamitu, 
ukryty w samochodzie-pułapce, który stał na brzegu chod
nika. Przed biurem zatrudnienia uformowała się już o tej 
porze kolejka dokerów algierskich szukających pracy. Wy
buch spowodował krwawą wyrwę w ich szeregach.
Wszystkie wozy znajdujące 

się w pobliżu portu zarekwi
rowano dla transportu ran
nych. Około godziny — pisze 
AFP — ciągnął przez ulice 
miasta w kierunku dzielni al

Inauguracja Kaliskich 
Spotkań Teatralnych

Wczoraj o godz. 17.15 rozpo
częły się II Kaliskie Spotkania 
Teatralne. W uroczystej inaugu
racji festiwalu, który sfał się już 
tradycją naszego województwa, 
wzięli udział przedstawiciele 
władz partyjnych i państwowych 
z Poznania i Kalisza, zaproszeni 
goście, reprezentanci prasy oraz 
widzowie.

Przemówienia powitalne wy
głosili: gospodarz imprezy dyr. 
Teatru im. Wojciecha Bogusław-
s^iego Tadeusz Kubalski,
przew. Prez. MRN w Kaliszu — 
Franciszek Kopczyński oraz za
stępca przew. WRN — Tadeusz 
Kwaśniewski.

Spotkania rozpoczął teatr ka-
hski spektaklem ,Zasady”,
współczesnego autora polskiego 
Jarosława Abramowa. Sztuka trak 
tuje o aktualnych problemach 
społecznch i obyczajowych. W 
roli głównej wystąpił Kazimierz 
Gawęda. Reżyserował Zbigniew 
Besserł.

Drugim przedstawieniem wie
czoru, wysławionym również 
przez gospodarzy festiwalu, by
ła tragikomedia belgijskiego dra
maturga Fernanda Crommelync- 
ka „Anioł i czart '. Tekst przetłu
maczył Stanisław Hebanowski; w 
roli głównej wystąpiła Kazimiera 
Starzycka, reżyserował Tadeusz 
Kubalski. O przedstawieniu tym 
pisaliśmy niedawno szerzej w 
„Głosie”. Obydwie sztuki są poi 
skimi prapremierami.

Dziś wystąpi z montażem za
tytułowanym „Piersi Tyrezjasza” 
poznański Teatr Satyry, (et)

gierskich sznur samochodów 
obryzganych krwią ludzi, czę
sto w straszny sposób zmasa
krowanych.

Korespondent Reutera po- 
daje, ze przed biurem zatrud
nienia stało w momencie wy
buchu 1500 dokerów algier
skich.

Wiadomość o wybuchu wywoła
ła panikę wśród Europejczyków 
zamieszkałych w sąsiedztwie do
ków. Zabarykadowali się oni w 
domach bojąc się rewanżu ze stro 
ny Algierczyków. Policja kazała 
wszystkim urzędnikom i pracow- 
nikom francuskim ze strefy do
ków powrócić do domu. Napię
cie wśród ludności algierskiej by
ło groźne i przez chwilę wyda
wało się, że bandyci OAS-owcy 
osiągnęli swój cel: sprowokowali 
tę ludność do wystąpień. Jak 
stwierdza Agencja Reutera, przy
wódcy FEN zdołali opanować 
tłum, zakazali akcji odwetowej i 
zorganizowali natychmiast wysył
kę rannych do szpitali algierskich 
w Kazbie.

Ponury bilans
35 zabitych i 129 rannych, oto 

tragiczny bilans 36 zamachów do 
konan.ych przez zbrodniarzy OAS 
w środę do godziny 20.

Ponadto według tymczasowych 
danych eksplozja samochodu - 
pułapki w środę rano w porcie 
algierskim spowodowała śmierć 
30 osób, a 110 jest rannych.

Wreszcie nieznana jest liczba 
ofiar' algierskich zamordowanych 
z broni maszynowej w środę w 
godzinach przedpołudniowych na 
przedmieściu Algieru Saint Eu- 
gene.

O godzinie 20.50 po raz drugi 
bojówki OAS otworzyły ogień z 
moździerzy do Algierczyków, mie 
szkających w dzielnicy Climat de 
France. (PAP)

Podziękowania
Załogom zakładów pracy, 

organizacjom społecznym, in
stytucjom i urzędom oraz oso
bom, które nadesłały na adres 
KW pozdrowienia pierwszo-
majowe, 
WÓDZKI
CZONEJ 
CZEJ W 
serdeczne

KOMITET WOJE- 
POLSKiEJ ZJEDNO- 
PARTII ROBOTNI- 
POZNANIU składa 
podziękowanie.

Wszystkim 
instytucjom, 
mieszkańcom

zakładom pracy, 
szkołom oraz 
miasta Pozna-

nia, którzy nadesłali życzenia 
z okazji Święta Klasy Robot
niczej — dnia 1 Maja składa
my serdeczne podziękowanie.

KOMITET MIEJSKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
W POZNANIU

&
Wszystkim, kiórzy na adres 

naszego pisma nadesłali ży
czenia 1-majowe, serdeczne 
podziękowanie składa zespół 
redakcyjny

„GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”

W imieniu organizatorów po mann Axen, który życzył za
witał kolarzy redaktor naczel wodnikom dobrej jazdy na po 
nv „Neues Deutschland” Her- nad 2400 kilometrowej trasie 

: prawdziwie sportowej walki. 
H. Axen pozdrowił również 
bardzo serdecznie kolarzy Ma
roka, Tunezji, ZRA, Libanu, 
Którzy po raz pierwszy w tym 
roku walczyć będą na trasie 
XV WP.

Po tym przemówieniu dele
gat prezydenta Międzynarodo
wej Federacji Kolarskiej — A. 
Radoniego odczytał list do za
wodników. Podczas uroczysto
ści rozpoczęcia XV WP pu-

/ YHaja ur Hfcrizawia

f

Fragment trybuny honorowej. Przemawia I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

CAF — fot. Wdowiński

Lotny 
trze od 
przeciął

finisz był na 40 kiłome- 
startu. Jako pierwszy 

linię finiszu kolarz Związ
ku Radzieckiego — Czerepowicz. 
Wyprzedził on Hasmana (CSRS) i 
Bekera (Polska), Słabsi zawodni
cy zaczynają powoli zostawać w 
tyle. Duże tempo powoduje, że ko 
lumna kolarzy rozbija się na kil
ka poszczególnych grup. Na prze
dzie 40-osobowa czołówka, w któ
rej znajdowali się wszyscy Pola
cy. Zaraz za lotnym finiszem pró 
bowali ucieczki Rumun Radules-

(Dokończenie na str. 2)

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR 
I SEKRETARZ KW PZPR 
TOW. JAN SZYDLAK

POZNAM
Drogi Towarzyszu Szydlak! Komitet Obwodowy KP Ukrainy 

w imieniu komunistów i wszystkich ludzi pracy przesyła Wam 
i wszystkim pracującym województwa poznańskiego serdeczne 
pozdrowienia z okazji ogólnonarodowego święta 1 Maja. Lu
dzie pracy Charkowskiego jak i cały naród radziecki szczerze 
życzą mieszkańcom Wielkopolski i całemu polskiemu narodowi 
nowych wielkich osiągnięć w budowie szczęśliwego życia, 
w walce o pokój i przyjaźń między narodami.

Niech źyje niewzruszona przyjaźń między radzieckim i pol
skim narodem.

SEKRETARZ KOMITETU OBWODOWEGO
KP UKRAINY

SOBOL

bliczność berlińska gorąco 
oklaskiwała zwycięzców ubie
głorocznych wyścigów, z któ
rych kilku — jako honorowi 
goście — przebywa w Berli
nie. Największe brawa otrzy
mali popularny Taeve Schur, 
występujący obecnie w roli 
sprawozdawcy Radia Niemiec
kiego oraz Anglik — I. Steel.

Po sygnale startera honoro
wego ogromna różnokolorowa 
kolumna kolarzy powoli prze 
jeżdżą wokół stadionu, udając 
się na start .ostry. W tej chwi
li kilka tysięcy gołębi wzbiło 
się w górę

Start ostry do I etapu nastąpił 
kilka kilometrów od Stadionu W. 
Ulbrichta. Pogoda była nienad- 
zwyczajna, padał drobny desz
czyk, tak że kolarze z gorącej 
Afryki głośno szczękali zębami 
mimo ż.e jechali w dresach i swe
trach. Przez pierwsze kilometry 
nic ciekawego się nie działo. Na 
7 km od startu następuje pierw
sza ucieczka w tegorocznym wy
ścigu. Do przodu wyskakuje Ho
lender Wesseling pociągając za 
sobą Rumuna Selaru, Niemca 
Haehne i Polaka Stanisława Gaz-

Uroczyste wręczenie honoro
wych odznaczeń zespołom Po
znańskiego Radia i TV. U góry: 
redaktor naczelny Rozgłośni — 
St. Kubiak otrzymuje z rąk prze
wodniczącego Prezydium RN — 
Złotą Honorową Odznakę m. Po
znania. U dołu: takie samo od
znaczenie odbiera dyrektor TY — 

M. Paiuchowski

Z okazji jubileuszu Radia i TV

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ

POZNAN

Wojewódzkie i miejskie odznaczenia 
dla zasłużonych pracowników

Nagrody dla 500 działaczy 
kulturalno-oświatowych
Z okazji „Dni Oświaty. Książki 

i Prasy” Minister Kultury i Sztu
ki przyznał 509 szczególnie wyróż
niającym się w pracy działaczom 
kulturalno-oświatowym z całego 
kraju nagrody pieniężne na łącz
ną kwotę ponad pół miliona zł. 
Nagrody te zostaną wręczone u- 
roczyście w Dniu Działacza Kul
tury, tj. 13 bm. (PAP)

Drodzy Towarzysze!
Z okazji Pierwszego Maja — dnia międzynarodowej soli

darności wszystkich ludzi pracy przyjmijcie od nas, od całego 
składu osobowego Północnej Grupy Wojsk Radzieckich nasze 
braterskie, serdeczne pozdrowienia, życzenia dobrego zdrowia 
i szczęścia w życiu osobistym.

Narody naszych krajów, złączone więzami braterskiej przy
jaźni i współpracy, czczą ten dzień nowymi osiągnięciami w so
cjalistycznym i komunistycznym budownictwie, daiszym umoc
nieniem swych sił w walce o pokój i szczęście wszystkich ludzi 
na ziemi.

Wraz z całym narodem radzieckim przesyłamy nasze brater
skie, bojowe pozdrowienia wszystkim ludziom pracy Waszego 
województwa, którzy pod przewodnictwem Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej wnoszą swój godny wkład do dzieła 
budowy socjalizmu w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

G. CHETAGUROW 
generał pułkownik

S. RJAZANOW 
pułkownik

6-13bm. Tydzień Ziem Zachodnich
W związku z rozpoczynają

cym się V Tygodniem Ziem 
Zachodnich i Północnych od
była się 2 bm. w Domu Dzien-

H. Titow w Waszyngtonie
W środę o godz. 12.50 ra

dziecki samolot turbośmigło
wy „Ił-18” wylądował w Wa
szyngtonie, przywożąc do sto 
licy USA z trzydniową wizy
tą kosmonautę radzieckiego, 
Hermana Titowa i jego żonę, 
Tamarę. (PAP)

nikarza w Warszawie z udzia
łem wiceprezesa Rady Mini
strów, przewodniczącego Rzą
dowej Komisji Rozwoju Ziem 
Zachodnich — Zenona Nowa
ka oraz wiceprzewodniczące
go Rady Naczelnej Towarzy
stwa Rozwoju Ziem Zachod
nich — pos. Jana Izydorczyka, 
konferencja prasowa, na któ
rej przedstawiono dotychcza
sowy dorobek TRZZ, program 
obchodów „Tygodnia” oraz 
węzłowe problemy gospodar
cze i społeczne naszych ziem 
zachodnich.

legenci Towarzystwa wygłosi
li ponad 100 tys. odczytów, po
pularyzujących wśród społe
czeństwa wiedzę o naszych 
ziemiach zachodnich i północ
nych.

Tegoroczny „Tydzień zai
nauguruje Sesja Rady Naczel
nej TRZZ, która obradować 
będzie 5 bm. w Pałacu Staszi
ca w Warszawie. (PAP)

Ze sportu

Przed 35 laty po raz pierwszy odezwała się na antenie 
poznańska rozgłośnia Polskiego Radia, a pięć lat temu, 
dokładnie 1 maja 1957 roku rozpoczął pracę poznański 
Ośrodek Telewizyjny. Z okazji tych dwu jubileuszy Pre
zydia Wojewódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej 
m. Poznania przyznały odznaczenia najbardziej zasłużonym 
pracownikom Radia i Telewizji.
Uroczyste wręczenie od

znaczeń odbyło się wczoraj 
w sali Nowego Ratusza w 
obecności: przewodniczącego 
Prezydium WRN — Francisz
ka Szczerbala. kierownika 
Wydziału Propagandy KW 
PŻPR — Jana Bartkowiaka, 
posła Poznania na Sejm, I se
kretarza Komitetu Zakładowe-

W Genewie

Pesiedzenie plenarne 
Komitetu 18

go w HCP Władysława
Szymczaka, członków Prezy
dium RN m. Poznania z prze
wodniczącym Jerzym Kusia
kiem na czele i sekretarza 
KM PZPR — A. Anhokera. 
Obecni byli także redaktorzy 
naczelni poznańskich dzienni
ków.

Do licznego grona przybyłych na 
uroczystość pracowników poznań
skiej rozgłośni Polskiego Radia i 
studia Telewizji przemówił na 
wstępie Jerzy Kusiak, przewodni-- 
czący Prez. RN m. Poznania. Pod
kreślił on, że nadane odznaczenia 
stanowią symbol uznania, jakim 
Radio i Telewizja cieszą się w

(Dokończenie na str. 2)

W dniu 2 maja pod przewód 
nictwem delegata ZSRR. W, 
Zorina, odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Rozbro
jeniowego 18 Państw, na któ
rym kontynuowano dyskusję 
nad projektem układu o po-
wszechnym 
brojeniu.

Zabierali 
ciele W.

i całkowitym roz-

głos przed sta Wi- 
Brytanii, Stanów

Trzecia eksplozja „A“
2 maja amerykańskie władze 

wojskowe przeprowadziły kolej
ną próbę nuklearną w atmosfe
rze, w rejonie Wyspy Bożego Na
rodzenia.

Była to trzecia próbna eksplo
zja z zaplanowanej serii doświad 
czeń. (PAP)

Pos. J. Izydorczyk podkre
ślił, że obchody tegorocznego 
5-go z kolei „Tygodnia" zbie
gają się z obchodami 5-lecia 
TRZZ. Towarzystwo w ok. 
3000 swych kół zrzesza obec
nie ponad 130 tys. członków, 
z TRZZ współpracuje ponadto 
59 różnych organizacji i insty
tucji w charakterze członków 
prawnych. W ciągu 5 lat pre-

Warta - Polonia 2=0
Rozegrany wczoraj w Poznaniu 

mecz piłkarski o mistrzostwo III 
ligi pomiędzy miejscowymi rywa 
lami Wartą i Polonią zakończył 
się zasłużonym zwycięstwem pił
karzy Warty 2:0 (1:0)

Obie bramki dla zielonych zdo 
był Wdc wieki. Godny napiętnowa 
nia jest wybryk grupy kibiców- 
chuliganów, którzy wtargnęli na 
boisko i próbowali zakłócić grę.

(mi) Fot. (2) — K. PraycnodŁki

Zjednoczonych i Włoch. Głów
ną uwagę poświęcili oni ana
lizie projektu układu przed
stawionego przez delegację 
amerykańską i starali się udo 
wodnie, że projekt ten jest 
znacznie lepszy od projektu 
radzieckiego ze względu na 
swą „konstruktywność i real
ność”.

Następnie przemawiał dele
gat ZSRR. W. Zorin, który 
wykazał bezpodstawność argu 
mentacji przedstawicieli mo
carstw zachodnich i dokonał 
analizy treści pierwszych ar
tykułów rozdziału, dotyczące
go pierwszego etapu powszech 
nego i całkowitego rozbroje
nia, radzieckiego projektu u- 
kładu. (PAP)

Czworaczki w Veron e
W klinice położniczej w Veronie 

przyszły na świat czworaczki — 
trzy dziewczynki i chłopiec. Mat
ką czworaczków jest 38-letnia żona 
robotnika Rosa Zambelan. Stan 
zdrowia dzieci, które waż.ą od 1.78 
do 1,10 kg, lekarze określają jako 
doskonały. (PAP)



[ głos wielkopolski I
Bonn odrzuca 

plany amerykańskie
Z informacji niemieckiej agen

cji prasowej (BPA) wynika, iż 
W czasie poniedziałkowych pouf 
»yth rozmów kanclerza Adenau- 
era x ministrami Schroederem i 
Krone w miejscowości Cadena- 
bbia nad jeziorem Como, nawet 
Znane amerykańskie propozycje 
w sprawie Berlina zostały odrzu
cone.

Rząd boński — donosi agencja 
*— nie żywi wprawdzie żadnych 
asastrzeżeń przeciwko amerykań- 
sko-radzieckim sondowaniem, ba 
w zasadzie gotów jest akcepto
wać nowy układ w sprawie swo
bodnego dostępu do Berlina, prze 
strzegą jednak przed jakimikol
wiek ustępstwami, mogącymi 
przyczynić się do zwiększenia 
znaczenia NRD i odrzuca jakiekol 
wiek pośrednie lub bezpośrednie 
uznanie rządu NRD. Rząd boń
ski jest również przeciwny wią
zaniu zagadnienia Berlina ze spra 
wą Niemiec i bezpieczeństwa eu
ropejskiego. Wreszcie odrzuca ja 
kiekolwiek uznanie tzw. linii de- 
markacyjnych, którymi w inter
pretacji Bonn jest zarówno obec 
na granica między dwoma pań
stwami niemieckimi, jak i grani 
ca na Odrze i Nysie.

Należy przypomnieć, że właśnie 
to powiązanie sprawy Berlina, z 
zagadnieniami bezpieczeństwa 
europejskiego w postaci zobowią 
zania się Stanów Zjednoczonych 
do nieprzekazywania broni ato
mowej Niemcom zachodnim oraz 
zagwarantowania granicznego sta 
tus quo wobec NRD i Polski, sta 
nowily podstawowe punkty pro
pozycji amerykańskich. (PAP)

Akces Norwegii 
do Wspólnego Rynku

Norwegia wystąpiła oficjal
nie w środę 2 bm, z prośbą o 
przyjęcie jej do Wspólnego 
Rynku w charakterze pełno
prawnego członka. Jest to 
więc czwarty z kolei kraj po 
Wielkiej Brytanii, Danii i Ir
landii, który ubiega się o przy 
jęcie do Wspólnego Rynku.

Szwecja, Szwajcaria, Au
stria, Turcja i Hiszpania wnio 
sły uprzednio prośbę o stowa
rzyszenie ze "Wspólnym Ryn
kiem. (PAP)

„Srebrny Laur" dla Wajdy
Reżyser Andrzej Wajda otrzy

mał wiadomość, że jego film 
„Popiół i diament” zdobył jedną 
z najbardziej znanych amerykan 
skich nagród filmowych — „Sre
brny Laur”.

Jubileusz Radia i Telewizji
(Dokończenie ze str. 1) 

poznańskim i wielkopolskim spo
łeczeństwie, uznania za wkład w 
rozwój życia kulturalnego, za in
formowanie mieszkańców naszego 
regionu o pracy władzy terenowej, 
za zacieśnianie więzi tej władzy ze 
społeczeństwem. J. Kusiak złożył 
także członkom zespołów obu o- 
środków życzenia dalszej pomyśl
nej działalności i szybkiej realiza
cji zamierzonych planów rozbu
dowy oraz poprawy warunków 
pracy. Przewodniczący Prezydium 
RN przyrzekł, że władze miejskie 
nie odmówią swej pomocy w tej 
rozbudowie, jeśli tylko odpowied
nie plany będą już gotowe. Na 
koniec przemówienia J. Kufink 
wzniósł toast za pomyślność po
znańskiego Radia i TV.

Z kolei odbyło się wręcze
nie Złotej Honorowej Odzna
ki m. Poznania dla zespołów 
Polskiego Radia i Telewizji. 
Odznaczenia te wręczył prze
wodniczmy J. Kusiak, a ode
brali j^ redaktor naczelny 
poznańskiej rozgłośni — Sta
nisław Kubiak i redaktor na
czelny Telewizji — Marian 
Paluchowski.

Następnie przewodniczący Prez. 
WRN, Fr. Szczorbal udekorował 
Odznakami Honorowymi „Za za
sługi w rozwoju województwa po
znańskiego”. Cz. Chruszczewskie- 
go, F. Fornalczyka, J. Frąckowia
ka, J . Matuszyńskiego, E. Pachol
skiego i St. Strugarka (wszyscy 
Polskie Radio) oraz — L. Budziń
skiego, T. Halucha, J. Hoffmanna, 
J. Litwińskiego. M. Paluchów- 
skiego i Cz. Radomińskiego (wszy
scy z TV).

Złote Honorowe Odznaki m. Po
znania otrzymali: St. Kubiak. M. 
Wojciechowski, K. Pierzchlewicz, 
J. Brzeziński, W. Napierała, H. 
Powelski (Radio) oraz H. Drygal- 
ski, M. Nowakowski, M. Tolpowicz 
i J. Pieprzycki (Telewizja).

Po wręczeniu odznaczeń 
kolejno przemawiali: redak
tor naczelny rozgłośni PR 
St. Kubiak — w imieniu ze
społu rozgłośni, redaktor na
czelny Telewizji M. Palu- 
ehowski — w imieniu zespołu 
TV. red. J. Matuszyński — za 
odznaczonych pracowników 
PR, a red. Cz. Radomiński w 
imieniu odznaczonych pracow-

Wyniki na ogół dobre

BERLIN • P R A 6 A • WARfZAWAI kwartał w poznańskim przemyśle
W fabrykach i innych zakładach podsumowuje się wyniki 

wykonania kwartalnych planów produkcyjnych, od których 
zależy zaopatrzenie mieszkańców i zrealizowanie zamówień 
eksportowych. Czy i jak plany te zostały wykonane? — oto 
co mówią na ten temat dyrektorzy większych fabryk.
— Dostarczyliśmy nawet 

więcej papierosów, aniżeli prze 
widywał plan — wyjaśniał 
dyr. Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów — Zenon Werner. 
Obniżyliśmy również koszty 
dzięki wprowadzeniu nowego 
systemu transportu.

★
W Poznańskich Zakładach 

Farmaceutycznych „Polfa”, 
które uzyskały ostatnio sztan
dar przechodni w nagrodę za 
najlepsze wyniki w minionym 
półroczu, wykonano kwartal
ne plany z wysoką nadwyżką.

— I to we wszystkich asorty

Sesja rady 
ministerialnej NATO

2 bm., opuścili stolicę W. Bry 
tanii amerykański sekretarz 
stanu Rusk, minister obrony 
USA McNamara, brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
lord Home oraz minister obro
ny W. Brytanii Watkinson. 
Odlecieli oni do Aten, gdzie 
rozpocznie się wiosenna sesja 
rady ministerialnej NATO. 
Wyżej wspomniani ministro
wie brali udział w sesji rady 
CENTO, która zakończyła się 
we wtorek w Londynie.

Dziś w Atenach odbędzie się 
jednodniowa sesja ministrów 
obrony państw — członków 
bloku północno-atlantyckiego. 
W piątek rozpocznie się trzy
dniowa sesja ministrów spraw 
zagranicznych 15 państw na
leżących do NATO.

Z okazji sesji rady CENTO, 
w Londynie odbyły się dwu
stronne rozmowy ministrów 
obrony USA i W. Brytanii, 
które zakończyły się w środę 
w godzinach przedpołudnio
wych. Omawiano zagadnienia 
wojskowe dotyczące NATO 
oraz współpracy wojskowej 
W. Brytanii i USA. (PAP) 

ników Ośrodka Telewizyjnego 
Red. St. Kubiak podkreślił, że 
jubileusz 35-lecia pracy w po 
znańskim Radiu obchodzą naj
starsi pracownicy Czesław 
Kubiak i Kazimierz Wietrzyń- 
ski, którym też przy okazji 
przekazał wyrazy najwyższe
go uznania i życzenia dalszej 
pomyślnej pracy w rozgłośni.

Wszyscy przemawiający zapew
nił! władze województwa i miasta, 
że nadane odznaczenia stanowić 
będą zachętę, do dalszego wysiłku 
nad poprawą programu radiowego 
i telewizyjnego, do podniesienia 
tych programów możliwie na naj
wyższy poziom.

Do zebranego aktywu Radia i 
TV przemówił także Fr. Szczerba*, 
przewodniczący Prez. WRN. Z 
jednej strony podziękował on 
pracownikom Radia i Telewizji za 
dotychczasowy trud, z drugiej zaś 
życzył im dalszych sukcesów.

Na wczorajszej uroczystości 
poinformowano obecnych, że 
Prezydia WRN i RN m. Po
znania przeznaczyły 7 min. 
zł na zakup wozu transmisyj
nego dla ośrodka TV. Wóz 
ten umożliwi Telewizji bez
pośrednie nadawanie wielu 
audycji z miejsca odbywają
cych się uroczystości, imprez 
itp.

Spotkanie w Zamku prze
biegało w serdecznej atmosfe
rze.

&
Z okazji nadanych odzna

czeń wojewódzkich i miej
skich, kolegom z rozgłośni 
Polskiego Radia i Telewizji 
towarzyszą również i nasze 
najserdeczniejsze życzenia 
dalszej owocnej pracy nad 
rozwojem obu tych ważnych 
placówek dla zadowolenia 
wszystkich odbiorców pro
gramów Radia i TV. (c)

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego’* zatrudni za
raz korektorkę z odpowiednimi kwalifikacjami. 
Wykształcenie co najmniej średnie. Zgłoszenia w 
sekretariacie redakcji — ul. Grunwaldzka 19, II 
piętro, pok. 61, w godz. 11—16.

mentach — wyliczał dyrektor 
„Polfy” mgr Leon Pawelczyk. 
— M. in. zwiększono znacznie 
produkcję czopków z antybio
tykami, które mamy eksporto
wać do Związku Radzieckiego, 
witamin, strun chirurgicznych 
dla szpitali...

— Ile „Chirurgofił” produ
kuje artykułów?

— 38 różnego rodzaju specy
fików leczniczych, w tym wie
le nie wytwarzanych gdzie in
dziej w Polsce.

Rozmowa zeszła na temat 
zobowiązań 1-majowych. — 
Trzeba przyznać, że ich zreali
zowanie dopomogło nam wal
nie do wykonania ustalonych 
zamierzeń z tak wysoką nad
wyżką — stwierdził dyrektor. 
— Zobowiązania są długofalo
we i systematycznie wykony
wane.

★
Nie zawiodła również miesz 

kańoów poznańska Gazownia. 
Dostarczała przeciętnie co
dziennie o 15 tys. ms gazu wię 
cej, jak przewidywano w zało 
żeniach — informował nas 
dyr. od spraw technicznych 
inż. Edward Wierzbicki. — 
Produkcja znacznie wzrosła 
dzięki realizacji zobowiązań 
1-majowych, ale mimo to są 
kłopoty. W związku z ostat
nim ochłodzeniem mieszkańcy 
używają w większym stopniu 
wszelkiego rodaju piecyków, 
gazownia pracuje pełną parą 
i tym samym później rozpoez- 
nie remonty, co utrudni jej 
właściwe przygotowanie się do 
następnego sezonu.

— Jakie zaszły inne zmiany 
w gazowni?

— Najważniejszym jest to, 
że przystąpiono już w dziel
nicy Główna do budowy no
wocześnie wyposażonej gazów 
ni, która zacznie dostarczać 
począwszy od 1965 roku po 
250 tys. m3 gazu na dobę.

★
— Kwietniowy plan?
— Wykonany, ale z wielkim 

trudem — stwierdził w czasie 
rozmowy dyr. „Stomil*” To
masz Gorączniak .— Za naj
większy sukces uważamy wy
konanie transporterów dla gór 
nictwa, jak też zamówień eks
portowych.

— Co „Stomil” wysyła?
— W tej chwili m. in. opo^y 

rowerowe do Stanów Zjedno
czonych. Zamówiły ich one w 
tym roku około 1.200.000 sztuk.

★
Niestety, Poznańskie Zakła

dy Metalowe i Emalieriiia nie 
wykonały planu — informo
wał nas dyr. inż. Romuald Siu 
sarek. —

— Co na to wpłynęło?
— Przede wszystkim to, że 

zakłady nie były przygotowa
ne w roku bieżącym do pra
wie dwukrotnego zwiększenia 
produkcji lodówek, jak też

Z kroniki sądowej

322 tys. złotych manka
Radosna twórczość — oto zwrot, który najlepiej charakteryzuje 

stosunki panujące w masarni Powszechnej Spółdzielni* Spożyw
ców w Międzychodzie. Dość powiedzieć, że do magazynu w każ
dej chwili mógł wejść, kto chcia’ i wziąć co chciał. Ba, nawet 
na podwórzu „magazynowano” mięso w wannach i skrzyniach 
Prokurator czyni za ten stan odpowiedzialnym kierownika masarni 
—Zygmunta Schulza.

Jak wykazało śledztwo, oskar
żony w okresie od kwietnia do 
września 1961 r. w jaskrawy 
sposób nie dopełniał swoich obo
wiązków służbowych. Nie tylko 
nie zabezpieczył magazynu i pa
trzał przez palce na kradzież. 
Nie troszczył się również o pra
widłowe przyjmowanie żywca 
(ustnie zlecił tę funkcję jedne
mu z pracowników) i wydawanie 
do produkcji mięsa i przypraw. 
Ponadto Schulz handlował z ola- 
cówkami w Poznaniu w sposób 
wykluczający możliwość jakiej
kolwiek kontroli (stosowano me
todę „jak najmniej dokumen
tacji”). Nic więc dziwnego, że 
wskutek takiej gospodarki po- 

brak odpowiedniej ilości pra
cowników, epidemia grypy i 
nieterminowe realizowanie za
mówień przez kooperantów.

★
Informacje, jakie nadeszły 

z innych fabryk i przedsię
biorstw świadczą, że prócz 
nielicznych — załogi wykona
ły swe kwietniowe plany z 
nadwyżką. Przyczyniły się do 
tego w dużej mierze zobowią
zania 1-majowe. (L)

Z Argentyny

Guido utworzył rząd 
- peromści odsunięci

Jak donoszą z Buenos Aires, 
prezydentowi Argentyny Gui
do udało się w poniedziałek 
utworzyć nowy rząd. Składa 
się on z 18 ministrów z po
przedniego gabinetu.

Ministrem spraw zagranicz
nych został Bonifacio del lar- 
ril.

♦
Oddziały wojska i policji nie 

dopuściły we wtorek guber
natorów peronowskich oraz 
członków prowincjonalnych 
zgromadzeń ustawodawczych 
do objęcia stanowisk. Jak wia 
domo, w myśl konstytucji w 
dniu 1 maja gubernatorzy o- 
raz deputowani wybrani w 
wyborach 18 marca, powinni 
objąć władzę lub zasiąść w iz
bach.

Mimo, iż w Argentynie nie 
doszło do poważniejszych in
cydentów, w kraju utrzymuje 
się napięta atmosfera. (PAP)

Delegacja młodzieży 
fińskiej w Poznaniu

Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego ZMS przybyła do 
Polski 3-osobowa delegacja So 
cjal-Demokratycznego Związ
ku Finlandii. Wczoraj goście 
fińscy zawitali z 3-dniową wi
zytą do Poznania. Przed po
łudniem zwiedzali Poznań. Po 
południu w Komitecie Woje
wódzkim ZMS zapoznano Fi
nów z osiągnięciami wielko
polskiej młodzieży. Następnie 
przyjął delegację przewodni
czący Prezydium RN m. Po
znania — J. Kusiak. Wieczo
rem goście obecni byli na 
przedstawieniu w Operze.

Dziś zwiedzają zagłębie gór
nicze w Koninie, zapoznając 
się z rozwojem tego regionu. 
Jutro przewidziany jest pobyt 
delegacji fińskiej w zakła
dach H. Cegielski.

Finowie interesują się spe
cjalnie pracą Związku Mło
dzieży Socjalistycznej oraz kie 
runkami jego działalności (jk)

wstało manko obliczane na cc 
najmniej 322 tys. zł. Tyle mówi 
akt oskarżenia, sporządzony prze? 
Prokuraturę Wojewódzką w Po
znaniu.

Hęka rękę myje
Prokuratura Wojewódzka w Po

znaniu skierowała do Sądu 
czwarty już akt oskarżenia, do
tyczący milionowej afery ujaw
nionej w Poznańskiej Spółdziel
ni Spożywców. Tym razem cho
dzi o sprawę Henryka Fleischera. 
Oskarżony, jako kierownik skle
pu nr 314 PSS, systematycznie 
przywłaszczał sobie część utar
gów dziennych i w ten sposób 
spowodował manko w wysokości 
168 tys. zł. By ukryć niedobór 
podczas inwentur zawyżał ceny 
i podawał do spisu wypożyczone 
towary. Za to ostatnie obowiązy
wał rewanż. Tak więc, jeśli inni 
kierownicy sklepów mieli in- 
wenturę, Fleischer wypożyczał 
im towary wartości od 50 do 140 
tys. zł. (ak) x

(Dokończenie ze str. t) 
cu i Anglik Burns, jednak nic nie 
wskórali.

Kilkanaście kilometrów dalej 
ucieka doskonały Belg De Breu- 
ker, do którego doskakuje pięciu 
kolarzy. Są to Bułgar Bobeków, 
Malten (CSRS). Uhnar (Jugosła
wia) Mezei (Węgry), Jacoto (An
glia). Zdobyli oni około 1<W m 
przewagi nad drugą grupą, W któ 
rej jedzie Beker. Tuż za nimi 
jadą następni, znajdują się tam 
Gazda i Zieliński. Pozostali kola
rze odpadli nieco z tyłu i trzy 
czołowe grupy mają przewagi 
nad głównym peletonem jakieś 
50« m.

Niedługo jednak ta szóstka je
chała na czele. Jednak przed 
wchłonięciem ich przez główny 
peleton przejechali oni jako 
pierwsi linię II lotnego finiszu. 
Najszybszym był De Breuker. 
Wyprzedził on Jacobsa (Anglia) 
i Maitena (CSRS). Na około 30 km 
przed metą na czele znajdowała 
się 50-osobowa grupa kolarzy, w 
której jechali Beker, Zieliński i 
Gazda. Coraz aktywniejsi na tra
sie są kolarze NRD, którzy na 
pierwszych kilometrach trzymali 
się w tyle kolumny. Deszcz na 
razie przestał padać, tempo coraz 
większe i miejscami kolarze jadą 
z szybkością około 42 i 43 km na 
godzinę. Pozostali kolarze polscy 
znajdują się w środkowej grupie. 
Tutaj najaktywniejszym był For- 
nalczyk, inicjujący częste uciecz
ki i pościgi.

30 km przed metą ucieka 7 za
wodników. Są to Ampler (NRD), 
Mocieanu (Rumunia), Zieliński 
(Polska), Pailler (Francja), Czere- 
powicz (ZSRR), Hellemans (Bel
gia), Hautalahti (Finlandia). 
Wkrótce zdobywają oni około 45 
sek. przewagi nad głównym pele
tonem. Kręcą niezwykle ostro, da
jąc sobie często zmiany.

Prowadząca siódemka nie 
dała sobie odebrać prowadze
nia i niezagrożona wpada na 
ulice śródmieścia Berlina. Ja 
ko pierwszy na stadion Wal
tera Ulbrichta wpada kolarz 
ZSRR Czerepowicz, którego a 
takuje Hellemons. W tej wal
ce lepszym okazał się kolarz 
radziecki, który został zwycię 
zcą I etapu XV WP, drugi .jest 
Hellemans, trzeci Polak — Zie 
liński. Zaraz za nimi linię me 
ty przejechało czterech pozo
stałych zawodników z prowa
dzącej czołówki a więc Am
pler (NRD), Mocieanu (Rumii- 
pia). Paillier (Francja) i Hauta 
lahti (Finlandia). Wszyscy oni 
uzyskali czas 2.38.36.

Druga grupa przyjechała 64 
sekundy za czołówką. Byli 
tam pozostali Polacy, Belgo
wie, Niemcy i inni.

-fr

Tak więc — wbrew pesymi 
stycznym • zapowiedziom — 
drużyna polska spisała się 
bardzo dobrze. Do czwartko
wego etapu wystartuje ona 
na trzecim miejscu z takim 
samym czasem jak liderzy — 
kolarze radzieccy oraz zajmu 
jący drugie miejsce — Belgo
wie. Taki sam czas mają jed 
nak również zespoły NRD i

Dzisiaj grają 
trzecioligowcy

Rozgrywki o mistrzostwo piłkar 
skiej ligi wojewódzkiej stają się 
bardziej interesujące. Które z ze 
społów wywalczą pierwsze miej
sca w grupach? Wobec wyrówna
nego poziomu w czołówce trudno 
na to pytanie już teraz odpowie
dzieć.

Dzisiaj w programie są następu 
jące mecze: Grunwald — Polonia 
Nowy Tomyśl na Arenie, w Ko
ścianie: Obra — Olimpia, w Koni 
nie: Górnik — Luboński KS, w 
Szamotułach: Sparta — Polonia 
Chodzież, w Obornikach: Sparta 
— Zjednoczeni, w Kaliszu: Cali- 
sia — Prosną, w Grodzisku: Dysko 
bolia — Polonia Leszno.

Początek wszystkich spotkań o 
godz. 17.30. (x)

XV Wyścig Pokoju na ekranie i antenie
TV PR pr. 11.

Lipsk czwartek 3. 5. g. 16.15 g. 16.15
Erfurt piątek 4. 5. 16.30 16.15
Karl-Marx-Stadt sobota 5. 5. 16.30 16.30
Karlove Vary poniedziałek 7. 5. 16.45 16.20
Praga wtorek 8. 5. 16.45 16.45
Brno środa 9. 5. 16.45 16.45
Gottwaldovo czwartek 10. 5. 16.20 16.30
Ostrava sobota 12. 5. 16.45 16.30
Opole niedziela 13. 5. 16.30 16.30
Wrocław poniedziałek 14. 5. 17.00 18.30
Poznań wtorek 15. 5. 16.30 16.30
Bydgoszcz środa 16. 5. 16.45 16.30
Warszawa czwartek 17. 5. 16.00 16.45

Rumuni! — nasi wielcy ry
wale sprzed roku.

Kolarze radzieccy mają po
trójny powód do radości. Pro 
wadzą nie tylko drużynową, 
ale również w klasyfikacji in 
dywidualnej oraz w punkta
cji na najaktywniejszego ko
larza. Czerepowicz pojedzie w 
czwartek w żółtej koszulce, 
ma on jednak prawo również 
i do fioletowej, która przezna 
czcna jest dla najaktywniej-, 
szego zawodnika wyścigu. TS 
ostatnia punktacja, zainicjo
wana przez redakcję „Sztan* 
daru Młodych” została ofi
cjalnie wprowadzona do re
gulaminu wyścigu.

Dzisiaj kolarze wystartują 
do II etapu o godz. 12. Przy
bycie na metę przewidziano 
jest ok. godz. 17. Informacji e 
aktualnej sytuacji na trasie u- 
dzielać będziemy od godz. 13.
OFICJALNE WYNIKI I ETAPU
1. Czerepowicz (ZSRR) 2:37.30 

(z bonifikatą)
2. Hellemans (Belgia) 2:38.0# 

(z bonifikatą)
3. ZIELIŃSKI (POLSKA) 2:38.36
4. Ampler (NRD) 2:38.36
5. Moicenau (Rumunia 2:38.36
6. Hautalahti (Finlandia) 2:38.36
7. Paillier (Francja) 2:38.45
8. Nijdam (Holandia) 2:39.4#
9. Melichow (ZSRR)

10. Piętro w (ZSRR)
11. Kongen (Belgia)
12. Ruiner (Austria)
13. GAZDA (POLSKA)
14. Schroeder (Holandia)
15. Van Espen (Holandia)
16. Hasman (CSRS)
17. Malten (CSRS)
18. Moskwin (ZSRR)
19. Deimboeck (Austria)
20. De Breuker (Belgia)

_  wszyscy w jednakowym cza 
sie 2:39.40

30. BEKER (POLSKA) 2:39.4#
Pozostali Polacy Domański, Fo* 

należ,yk i Kudra — sklasyfikowa
ni zostali ex aequo w dużej griH 
pie kolarzy na 45 miejscu z cza
sem 2:39.40.

Na pierwszym etapie wycofa® 
sie Duńczyk Riisberg.

OFICJALNE WYNIKI 
DRUŻYNOWE 1 ETAPU

1. ZSRR 7:57.5#
2. Belgia 7:57.56
3. POLSKA 7:57.56
4. Rumunia 7:57.36
5. NRD 7:57.56
6. Francja 7:58.05
7. Holandia 7:59.00
8. Austria 7:59.00
9. CSRS 7:59.90

10. Węgry 7:59.00
11. Anglia 7:59.00
12. Jugosławia 7:59.00
13. Szwecja 7:59.00
14. Bułgaria 7:59.00
15. Dania 8:07.4#
16. Maroko 8:09.58
17. Finlandia 8:12.38
J8. Tunezja 8:22.39
19. Norwegia 8.25.45
20. ZR A 19:22.25

PUNKTACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA
1. Czerepowicz ZSRR 13 pkl
2. Hellemans Belgia 9 „
3. ZIELIŃSKI POLSKA X w
4. Ampler NRD 7 »
5 Moicenau Rumunia 6 w
6. Hatalahti Finlandia 5 w
7. Paillier Francja 4 „
8. Nijdam Holandia 3 M
9. De Breuker Belgia 3 „

10. Melichow ZSRR 2 w
11. Hasman CSRS 2 M
12. Jacob Anglia 2 M
IX Pietrow (ZSRR) 1
14. Malten CSRS 1 w
15. Beker Polska 1 „

Totek płaci
W konkursie Toto-Lotek z dnia 

29. IV. 1962 stwierdzono: brak 
rozwiązań z 6 trafieniami; 4 rozw, 
z 5 traf, premiowymi — wygr. 
po około 402.396 zl; 146 rozw. z 
5 traf. zwykłymi — wygr. P° 
około 11.024 zł; 10.168 rozw. z 1 
traf. — wygr. po okoio 237 zl: 
175.ii86 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
około 14 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban
deroli 8996 odnaleziono ogółem; 
120 kuponów wielozakładowych 
— premie po 2.000 zł; 14 kuponów 
jednozakładowych — premie P° 
500 zł.
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Matematyka szkolna

Z okazji Dni Oświaty Książki i Prasy zapoznajmy się 
ze stanem szkolnictwa podstawowego i średniego 
w naszym województwie. Będzie to pewnego ro
dzaju liczenie w zakresie działań prostych: doda

wania, odejmowania, mnożenia i dzielenia. A więc arytme- 
, tyka poświęcona Oświacie.

Zadanie pierwsze, poznańskie szkoły podstawowe w czerw
cu opuści 7700 absolwentów VII klasy, a 1 września do 
I klasy wstąpi 8400 7-latków. Ile więcej młodzieży będą 
miisiały przyjąć szkoły? Dla uzupełnienia’, w’ nowvm roku 
szkolnym będzie w Poznaniu 59200 powszechniaków w 1534 
oddziałach i uczących się w 934 izbach (w r. 1961/2 było ich 
869). Obliczmy więc, ilu uczniów przypadnie na 1 izbę lek
cyjną. Dla porównania: w r. 1959 w jednej izbie mieściło 
się przeciętnie 72.

Zadanie drugie: w miastach i osiedlach naszego woje
wództwa na 1 izbę szkolną przypada 58 uczniów, a na wsi 
— 32,6, przeciętnie zaś wynosi 39,3. Ilu uczniów chodzi do
szkół podstawowych, jeśli izb tych jest 8996. Oliczający na 
pewno są ciekawi, czy w województwie powiększy się stan 
powszechniaków. Proszę od liczby 50.800 nowych pierwszo
klasistów odjąć 40760 absolwentów; przybędzie tylko 75 ‘ ’ 
lekcyjnych z budownictwa inwestycyjnego.

izb

Obliczyliśmy już, ilu chłopców i dziewcząt chodzi 
szkół podstawowych w województwie; a teraz tę liczbę

do 
po-

dzielmy przez 178; tyle mamy w województwie sal gimna
stycznych. Przeciętna ta mało mówi, bo na wsiach szkolnej 
sali gimnastycznej szukać ze świeczką!

Zadanie trzecie: z 48430 tegorocznych absolwentów kl. VII 
w Poznaniu i województwie (liczba przybliżona, nikt nie 
wie, ilu kandydatów strzeli „gola”, a ilu się poprawi) — 
36030 znajdzie możliwość dalszej nauki w średnich szkołach 
różnego typu; jaki to procent ogółu absolwentów?

Zadanie czwarte: do liceów ogólnokształcących uczęszcza 
obecnie w województwie 18590 uczennic i uczniów, a w Po
znaniu 7240; w nowym roku liczby te wynosić będą 22000 
i 7600. O ile wzrośnie stan licealistów w całej Wielkopolsce? 
Dodam — ani jedna izba lekcyjna nie przybędzie, bo po
trzeby szkół podstawowych i zawodowych są pilniejsze.

Zadanie piąte: w szkołach zawodowych ogólnie uczyć się 
będzie z nowym rokiem szkolnym 75800 młodych ludzi, (na 
terenie województwa 48570, a w Poznaniu — 27230), w tym 
w szkołach przysposobienia rolniczego 12.000, a w techni
kach podległych Wydziałowi Rolnictwa Prezydium WRN 
— 1410 (30 uczniów w Poznaniu). Ilu więc uczniów szkół 
rolniczych przypada na 1 wieś sołecką, jeśli tych sołectw 
mamy 3676? A ile przypada gospodarstw na 1 ucznia, jeśli 
tych gospodarstw jest przeszło 280 tysięcy?

Rozwiązanie tych zadań nie jest trudne — w obliczeniach 
na papierze. W rzeczywistości — no cóż, musimy rozwią
zywać wspólnymi siłami i zasobami skarbu państwa i spo
łeczeństwa. (jp)

Twarda oszczędność 
i mądra elastyczność

Zjednoczenie pozwala - bank się zgadza

a pewno słyszeliście i na pewno dziwiliście się. 
A może nawet zżymaliście się ze złości. Bo i ludzie 
opowiadali, i prasa pisała. Mogło się to zresztą zda
rzyć i w fabryce, w której pracujecie, lub którą do

brze znacie.
bo...nie można było wprowadzić pożytecznego usprawnienia, 

nowa technologia, pozwalająca wykorzystać tańsze surowce 
magała pewnego zwiększenia kosztów robocizny...

...trzeba było zrezygnować z korzystnego zamówienia eksporto
wego, bo do jego wykonania konieczne było przyjęcie kilku ludzi
ponad plan zatrudnienia...

Czy trzeba mnożyć te przy 
kłady?

Ekonomia jest surowa
irytacja niewątpliwie uspra 
1 wiedliwiona, ale gniew 

nigdy nie powinien zaciem
niać trzeźwego spojrzenia. 
Krępujące zakazy, których 
opaczne skutki często obser
wowaliśmy, nie są przecież 
rezultatem niczyjego widzi- 
mi-się. Krępujące zakazy dyk 
tują surowe prawa ekonomii.

Żadna produkcja nie jest 
celem samym w sobie. Kiedy 
w naszej gospodarce wyszliś
my z okresu walki o ilościowy 
wzrost produkcji niemal za 
każdą cenę, podstawowym za
daniem stało się obniżenie 
kosztów produkcji. Żeby le
piej żyć, trzeba taniej produ
kować, żeby więcej eksporto
wać trzeba.- taniej produko
wać.

Przepis uzależniający kosz
ty osobowe (fundusz płac i 
liczba zatrudnionych) od wy
konania planu produkcji jest 
prostą konsekwencją tych su
rowych praw. Więcej wydać

wolno tylko w przypadku, 
gdy więcej wyprodukujemy. 
Za każdy procent przekrocze
nia planu produkcji fabryka 
może dysponować funduszem 
płac zwiększonym o odpo
wiedni ułamek procentu (tyl
ko część przyrostu produkcji 
jest rezultatem zwiększonego 
wkładu pracy). Zasada ta jest 
równie twarda jak słuszna.
Obowiązywała wszystkich 
musi obowiązywać nadal.

i

A życie 
jest skomplikowane 

Ale dlaczego słuszna zasada 
dawała w niektórych

przypadkach powiedzmy
to otwarcie — jawnie ze słusz 
nością sprzeczne wyniki? 
Dlaczego czasami utrudniała 
produkcję nowych towarów 
potrzebnych na rynku lub na 
eksport, dlaczego stawała się 
antybodźcem przy niektórych 
próbach wykorzystywania su
rowców tańszych, lub odpa
dowych?

Bo życie nie skąpi nam sytua
cji skomplikowanych, a produk-
cja odbywa 
zmiennych

się różnorakich,

kach. Słuszna
złożonych warun- 
zasada mówi, że

Wymowa dokumentów warunkiem zwiększenia wydat
ków osobowych jest osiągnięcie
nadwyżki wykonanin planu

Na biurku leży stos ko
pert. Biorę do ręki 
pierwszą z brzegu i

graftę 
niego

wyciągam z niej foto- 
młodego, może 17-let- 

chłopca.
— To Marcel Janusz Gonia 

— objaśnia mnie dr Ludwik 
Gomolec, scenarzysta wysta
wy dokumentarnej, obrazują
cej martyrologię więźniów w 
obozach hitlerowskich i wię
zieniach.

— Zyje? — pytam.
— Nie, o tu pani ma foto

kopie jego ostatniego listu pi
sanego do rodziny na kilka go
dzin przed zgilotynowaniem. 
Zginął w 1943 r. w Branden
burgu. Aresztowano go w Po
znaniu wraz z czterema jego 
kolegami za działalność wy
wiadowczo-informacyjną.

— Do jakiej organizacji na
leżał? — zapytuję.

— Do żadnej. Sami związali 
grupę i do chwili aresztowa
nia oddali cenne usługi Armii 
Radzieckiej. Takich samo
istnych grup działało w Po
znaniu więcej. Należeli do 
nich przeważnie młodzi lu
dzie; studenci, robotnicy, a 
częsta maturzyści.

Biorę do ręki następną ko
pertę. Wypadają z niej dwie 
fotografie. Na jednej utrwa
lona jest gilotyna, na drugiej 
szubienica z więzienia w Po
znaniu przy ul. Młyńskiej. Na 
szubienicy z automatyczną za
padnią, wieszano równocześnie 
trzy osoby. Przeciętnie ginęło 
na niej dziennie 16 osób.

Trzecia koperta: zdjęcie 
obozu w Żabikowie z 1945 r. 
po spaleniu go przez ucieka
jących hitlerowców. W innej

znów — fotokopia pracy nau
kowej z dziedziny weterynarii 
napisana w więzieniu Plót- 
zensee-Berlin przez Stefana 
Piotrowskiego z Poznania. 
Oryginał pracy — ocalały 
dzięki kolegom S. Piotrow
skiego, który nie doczekał 
wolności — znajduje się obec
nie w Ossolineum.

Następnej koperty już nie 
otwieram trzymam ją chwilę 
w ręku i powoli odkładam na 
biurko. Wiem że ta, jak i po
zostałe, zawiera dokumenty o 
wstrząsających tragediach ty
sięcy ludzi.

Komitet Honorowy 
Obchodu Dni Oświaty

Wczoraj ukonstytuował się 
w Poznaniu wojewódzki Ko
mitet Honorowy tegorocznych 
Dni Oświaty, Książki i Pra*y. 
W tym roku powołano wspól
ny Komitet dla miasta Po
znania i woj. poznańskiego. 
Na czele Komitetu stanął se
kretarz Kom. Wojewódzkiego

Będzie piwo 
z Braniewa

W 196* r< ruszy produkcja w 
^budowanym obecnie browarze 
braniewskim. Piwo z Braniewa 
b}ło przed wojną słynne w całej 
®ur°Pi«, głównie w państwach 
skandynawskich. Po odbudowie, 

towar braniewski będzie produ- 
OWał ISO tys. hl piwa rocznie i 

będzie jedną z największych tego 
placówek w kraju. Wyra

źne tam piwo i portery prze- 
Raczone będą na eksport i rynek 
krajowy. (ał)

Te i inne dowody zbrodni 
hitlerowskich popełnio

nych w Poznaniu i woje
wództwie znajdą się na wy
stawie dokumentarnej, orga
nizowanej przez Wojewódzką 
Komisję Środowiskową b. 
Więźniów Obozów Koncentra
cyjnych i Więzień przy Zarzą
dzie Okręgu ZBoWiD w Po
znaniu. Obecnie Komisja, pod 
kierownictwem Edmunda Goć- 
wińskiego, b. więźnia obozu 
Gusen, segreguje zebrane do
kumenty, opracowuje plansze, 
przygotowuje scenariusz. Do
kumentów zebrano sporo. 
Przyniosły je rodziny po po
mordowanych w obozach i wię 
zieniach. Również ci, którzy 
przetrwali piekło obozowe 
dostarczyli osobiste pamiątki 
z chwil spędzonych za dru
tami.

Licznie zebrane dokumenty 
nie odtworzą jednak w pełni 
bestialstwa i sadyzmu hitle
rowców. Nie sposób przecież 
nawet na podstawie zdjęć i 
wykresów przedstawić tamto 
codzienne życie tych, których 
pozbawiono godności człowie
ka. Nie sposób też ukazać 
wstrząsające sceny z maso
wych egzekucji w obozach i 
więzieniach, lub powolnego 
konania z wycieńczenia ska
zanych na śmierć „numerów”. 
Żadna fotografia nie odtworzy 
uczuć i myśli ludzi, którzy gi
nęli od kul SS-mannów.

niż ci, którzy przebywali w 
obozach na ziemi polskiej. Po
suwająca się na zachód Armia 
Radziecka już w styczniu 1945 
roku oswobodziła Oświęcim. 
Wyzwolenie np. Belsen-Bergen 
nastąpiło dopiero 15 kwietnia 
1945 r. Niektóre obozy czekały 
na wolność jeszcze dłużej — 
do maja.

Co roku też, w związku z 
rocznicą oswobodzenia obo
zów koncentracyjnych oraz 
Tygodniem Międzynarodowej 
Solidarności Ruchu Oporu (8 
do 15 kwietnia), b. więźniowie 
oddają hołd poległym z rąk 
oprawców hitlerowskich.

W Poznaniu m. in. zostanie 
z tej okazji otwarta po raz 
pierwszy wystawa dokumen- 
tarna, obrazująca tragedię ty
sięcy więźniów. Nie wszyscy, 
zwłaszcza młodzi, znają ge
hennę Wielkopolan przeżytą 
podczas II wojny światowej. 
A przecież o niej nie można 
zapomnieć, jak nie można do
puścić, by powtórzyła się ona 
w historii narodów.

ANNA SIEKIERSKA

produkcji. Plan ten ustalany jest 
w złotówkach — według warto
ści gotowego towaru. A życie i 
warunki produkcji przynoszą wy
padki Wyjątkowe, kiedy słuszne 
i celowe, ekonomicznie uzasad-

jest w „przeciętnych wypad
kach” nie tylko słuszna, ale 
i wygodna. Wystarczy obli
czyć” procent przekroczenia 
planu produkcji, aby znać 
odpowiedź na pytanie, o ile 
wolno przekroczyć koszty oso 
bowe.

Ale żadna sztywna zasada 
nie może przeszkadzać „w wy 
padkach nieprzeciętnych”. I 
dlatego właśnie Rada Mini
strów podjęła ostatnio dwie 
uchwały pozwalające na ela
styczne przekraczanie fundu
szu płac i limitów zatrudnie
nia, nawet jeśli fabryka nie 
przekroczyła planu produkcji, 
ale gdy...

Wyliczenie jest długie. Obej
muje wypadki, gdy zwiększenie 
kosztów osobowych uzasadnione 
jest zmniejszeniem innych kosz
tów produkcji, wykonaniem po
nadplanowych zamówień ekspor
towych na towary bardziej pra
cochłonne, podjęciem produkcji 
towarów wymagających zwiększę 
nia kosztów osobowych, a poszu
kiwanych na rynku krajowym, 
zastosowaniem tańszych lub od
padkowych surowców, wprowa
dzaniem postępu technicznego, 
zmianami w kooperacji itd.

Elastyczność jest mądra. 
Pozwala zmiękczyć twarde ry 
góry oszczędności w przypad 
kach, kiedy wymaga tego e- 
konomiczna celowość. Ale ela 
styczność jest równocześnie 
trudna. W każdym z tych 
„nieprzeciętnych wypadków” 
trzeba indywidualnie zbadać, 
czy proponowane przez fabry 
kę zmiany i usprawnienia wy 
magają zwiększenia kosztów 
osobowych ponad przewidzia 
ne granice i odpowiedzieć na 
pytanie, jak wielkie może 
być to przekroczenie.

Kto ma badać fabryczne za
mierzenia? Kto ma zezwalać 
na przekraczanie kosztów oso 
bowych?

PZPR Stefan Olszowski,
a w skład Komitetu wchodzi 
kilkudziesięciu działaczy kul
turalnych, przedstawicieli par
tii i stronnictw politycznych, 
władz, naukowców i innych. 
Stały sekretariat Komitet n 
mieści się w Nowym Ratuszu 
pok. 137 (teL 1218). (ms)

Nasz konkurs
„Higiena na wsi1

Współzawodniczy 
236 wsi

AA stateczna liczba głoszeń 
na konkurs higienizacji 

wsi organizowany na polece
nie Prezydium WRN przez 
Komitet Higienizacji Wsi. 
woj. poznańskiego przy współ
udziale redakcji ..Głosu Wiel
kopolskiego” przeszła wszel
kie oczekiwania. Aż 236 wsi 
współzawodniczy o pierwszą 
nagrodę w wysokości 1 milio
na zł oraz o kilka kolejnych 
dużych nagród. Jeśli przy
pomnieć, że w styczniu br., 
gdy odbywał się „start” na
szego konkursu, były na te
renie województwa 132 wsie
higienizowane efekt kon-
kursu jest już dziś widocz
ny.

W ostatnich dniach członkowie 
Prezydium Komitetu Higienizacji 
odbyli szereg inspekcji wsi tio- 
rących udział w konkursie. Na 
tej podstawie można stwierdzić, 
że akcja po li.oszs Va higieny na 
wsi została juz w wielu rejonach 
województwa mocno rozwinięta. 
Wyróżniają się w tym powiaty:
Konin, 
Turek, 
znań.

Gniezno, Kępno, Słupca, 
Śrem, Jarocin i pow. Po-
Kilka

dość opieszale,
powiatów pracuje 

, jak np. Ostrów.

nione zmiany sposobie,
asortymencie produkcji, nie 
żą się ze wzrostem wartości 
dukowanych towarów.

Te wyjątkowe wypadki 
bijały się o mur słusznej

wią- 
pro-

Od- 
za-

sady. Kiedy wartość produk
cji nie rosła, nie można było 
wprowadzić nowej skąd inąd 
korzystnej metody pracy, je
śli pociągała ona za sobą 
wzrost wydatków osobowych. 
Ta sama sytuacja mogła się 
zdarzyć przy zmianach rodzą 
ju surowca lub produkowa
nych asortymentów, nawet 
przy wprowadzaniu postępu 
technicznego, jeżeli przejścio
wym choćby skutkiem była 
niekorzystna zmiana relacji 
między wartością produkcji, 
a funduszem płac.

Trudna elastyczność

Zasada sztywno uzależnia
jąca koszty osobowe od 

wykonania planu produkcji

Echa naszych 
artykułów

Ciężar 
odpowiedzialności

Uchwały Rady Ministrów, o 
których piszemy, składa-

Są też powiaty z których ani 
jedna wieś nie zgłosiła się dw 
konkursu. Są to Kalisz i Koło 
Jest to o tyle dziwne, że np. w 
pow: Kalisz wsie Lisków i Dzierz-
bin 
od

biorą udział w higienizacji
kilku lat. do konkurtu

ją ciężar odpowiedzialności
za kontrolę tych ekonomicz
nie uzasadnionych przekro
czeń kosztów osobowych na 
finansujące fabryki oddziały
banku i nadzorujące je 
noczenia.

Od nich, od banków i 
noczeń, od umiejętności 
prowadzania przez nie
kliwej 
zależeć 
zultaty 
Rady 
strony

zjed-

zjed- 
prze- 
wni-

analizy ekonomicznej 
będą praktyczne re- 
„eląstycznych” uchwał 

Ministrów. Z jednej 
twarda zasada oszczęd

ności, z drugiej — ocena po
żytku i korzyści „nieprzecięt
nego” przedsięwzięcia.

Wybierać trzeba rozważnie 
i mądrze.
MIECZYSŁAW BANKOWICZ

się nie zgłosiły. Aż się prosi, by 
zapytać powiatowe komitety hi
gienizacji w tych powiatach 
czym kierowały się, gdy decy
dowały się na zignorowanie kon
kursu i pozbawienie możliwości 
zdobycia przez wsie tak cen- 
nycn nagród.

Równolegle z głównym kon
kursem przebiega także kon
kurs błyskawiczny dla wsi. 
leżących przy ważniejszych 
trasach przelotowych do Po
znania (wsie te biorą udział 
w konkursie niezależnie od 
liczby 236 zgłoszonych do 
zasadniczego konkursu). Czeka 
tu na zwycięzców 7 nagród 
po 100 tys. zł. Jak dotąd wi
dać już prace w pow. Gniez
no i Konin.

W innych powiatach na tra- 
sach przelotowych nie wi
dać większego postępu w po
prawie estetyki tych tras. 
A przecież czasu już j ie 
wiele, jeszcze tylko maj i ten 
konkurs zostanie zamknięty.

(ms)

1 Skończą się kłopoty 1961 t. w sprawie postępu technicznego w ma
gazynach i punktach skupu produktów rol-
nych latach 1961—1965 spółćtzielniach

punktów skupu

W tym roku — w kwietniu 
i maju — mija 17 rocz

nica oswobadzania obozów 
koncentracyjnych znajdują

cych s:ę w Niemczech. Więź
niowie tych obozów dłużej 
czekali na upragnioną wolność

W lutym i marcu br. opublikowaliśmy 
cykl artykułów pt. „Kłopoty punk

tów skupu”, w których przedstawiliśmy 
niekorzystną sytuację w zakresie wypo
sażenia i organizacji tych placówek w 
Poznańskiem. Wojewódzki Związek Gmin 
nych Spółdzielni jak już donosiliśmy, za
reagował na to zwołaniem narady dla 
przyspieszenia tzw. budownictwa poza- 
limitowego. Ostatnio otrzymaliśmy rów
nież odpowiedź z Centrali Rolniczej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” z War
szawy; zamieszczamy poniżej obszerne 
fragmenty tego pisma.

W związku z artykułami z eyklu „Kłopoty 
punktów skupu” donosimy, że spostrzeżenia 
i uwagi redakcji sa. słuszne i będą brane pod 
uwagę w dalszej pracy spółdzielni. Stan bazy 
materiałowo-technicznej w województwie po
znańskim jak i w innych województwach jest 
następstwem przede wszystkim minimalnych 
nakładów przeznaczonych na inwestycje „sku
powe” w latach ubiegłych. Nakłady na inwe
stycje w skupie w stosunku do potrzeb były 
i są stanowczo za niskie.

Na podkreślenie zasługuje jednak fakt, że 
pomimo ograniczeń limitowych, w ostatnich 
latach suma ponoszonych nakładów inwesty
cyjnych na skup systematycznie wzrasta. Je
żeli w roku 1955 nakłady na inwestycje skupu

wynosiły 7.218 tys. zł to w roku 1961 wzrosły 
do 77.780 tys. zł, w tym województwo poznań
skie 10.685 tys. zł.

Brak odpowiedniej sieci punktów skupu 
żywca, magazynów zbożowych i innych punk
tów skupu oraz podstawowych urządzeń 
i sprzętu w tych punktach — wynikał niejed
nokrotnie z braku odpowiedniego zaintereso
wania i niedoceniania tych potrzeb przez za- 
rządy spółdzielni. W celu poprawienia sytua
cji inwestycyjnej na odcinku skupu, Centrala 
Rolnicza podjęła szereg prac i uchwał, a mię
dzy innymi:

W nawiązaniu do ogólnych zadań w dzie
dzinie polityki gospodarczej kraju wytyczyła 
uchwałą nr 196/60 Zarządu Głównego CRS z 
dnia 13 lipca 1960 r. kierunki inwestowania 
w latach 1961—1965.

Powyższa uchwała ustala, że pierwszopla
nowym kierunkiem działalności inwestycyjnej 
naszej spółdzielczości jest budowa i wyposaże
nie obiektów' bezpośrednio związanych z za
opatrzeniem wsi w środki do produkcji rolnej 
i hodowlanej. W myśl tej uchwały mają być 
uwzględnione budowy punktów skupu, czy- 
szczalni zbóż i nasion oraz innych punktów 
usługowych związanych z produkcją rolną 
lub zaspokajaniem potrzeb ludności wiej
skiej.

Wprowadzona została w życie uchwała nr 
98/61 Zarządu Głównego CRS x dnia 26 marca

zrzeszonych w CRS.
W wykonaniu postanowień tej uchwały gmin

ne spółdzielnie i związki spółdzielni zobowiąza 
ne zostały do opracowania szczegółowych pla
nów postępu technicznego i ich pełnej reali
zacji w latach 1961—1965. Z uwagi na szczu
płość limitu inwestycyjnego oraz dużych po
trzeb istniejących w zakresie bazy materiało
wo-technicznej, centrala Rolnicza zobowiązała 
zarządy wszystkich spółdzielni i związków 
spółdzielni do jak najszerszego wykorzystania 
stworzonych możliwości inwestowania poza- 
limitowego, zgodnie z uchwałą Rady Mini
strów nr 28/61 z dnia 10 stycznia 1961 r. w 
sprawie zasad realizacji inwestycji szybko 
rentujących się, związanych z postępem tech
nicznym lub rozwojem produkcji eksporto-

Po podjęciu uchwały nr 53 prxex Radę Mini
strów z dnia 13 lutego 1962 r. Centrala Rolni
cza zobowiązała wszystkie placówki gospodar
cze do opracowania szczegółowego programu 
nakładów, które mogą być zrealizowane poza 
limitem i przystąpić niezwłocznie do jego 
wykonania (...)

Reasumując stwierdzamy, że wymienione 
uchwały Rady Ministrów uchwały Zarządu 
Głównego CRS, podjęte prace przez Biuro 
Planowania i Organizacji Skupu oraz sytuacja 
finansowa spółdzielni doprowadzą w latach 
1862—64 do prawidłowego ustawienia i funk
cjonowania sieci punktów skupu spółdzielni 
zrzeszonych w CRS.

Biuro Planowania i Organizacji Skupu 
Dyrektor

W. DULINIEC
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OPERACJA - BERLIN 1945
Ręka w rękę z żołnierzami ra
dzieckimi idziemy po zwy

cięstwo.

t? albumu pt. „Ludowe 
Polskie”)

Wojsko

Maj 1945 roku. Największa z wojen — II wojna światowa — dobiegała koń- 
“ maia pa^ła stolica „1000-letniej” III Rzeszy. Berlińskie zgrupowanie ar

mii hitlerowskiej zostało rozbite i zniszczone. W końcowym etapie wojny we
spół ze zwycięską Armią Radziecką walczyły także jednostki Wojska Polskiego. 
Żołnierz polski dzielnie wspomagał prowadzoną przez Armię Radziecką opera
cję berlińską. Na Bramie Brandenburskiej obok czerwonego sztandaru z sier
pem i młotem załopotał sztandar biało-czerwony. Wielkiemu zwycięstwu Związ 
ku Radzieckiego nad hitleryzmem, i kartom chw;ały oręża polskiego w walkach 
o Berlin poświęcamy poniższe publikacje.

Ramię w ramię
z Armią Radziecką
I Armia WP dowodzona 

przez gen. Stanisława 
Popławskiego, działała 
w składzie pomocnicze

go zgrupowania uderzeniowe
go I Frontu Białoruskiego. 
Wspólnie z prawym sąsiadem, 
61 armią radziecką, osłaniała 
operację berlińską od półno-
cy. Na lewo od 1 Armii WP

17 DNI W okresie walk 
Dywizja Piechoty

o Berlin 1 
zdobyła 3ł>

Na kierunku berlińskim 
działały trzy fronty 
radzieckie. Główne za
danie w operacji ber

lińskiej miały wykonać woj
ska I Frontu Białoruskiego (w 
składzie jego walczyła I Ar
mia W. P.) i I Frontu Ukraiń
skiego (tu działa II Armia 
W. P.).

Łącznie r. garnizonem berliń
skim, hitlerowcy skoncentrowali 
na kierunku berlińskim ponad «4 
dywizje (z tego 7 pancernych i 7 
zmotoryzowanych), dużą ilość sa
modzielnych oddziałów, szkół i in
stytucji wojskowych oraz około 
200 batalionów Volkssturmu. W 
stunie na przestrzeni od Odry i 
Nysy po Berlin stała ponad mi
lionowa armia hitlerowska. Wspie
rało ją ll tysięcy dział i moździe
rzy, 1500 czołgów i dział pancer
nych, 3.200 samolotów (przeważ
nie myśliwskich). Były to siły, 
jak na owe czasy (końcowe dni 
wojny) potężne.

Wojska radzieckie, zaanga
żowane w operacji berlińskiej, 
dysponowały wręcz imponują
cą potęgą. Nad Odrą i Nysą 
stało wówczas 41.600 dział i 
moździerzy radzieckich, 6.300 
czołgów i dział pancernych o- 
raz 8.000 samolotów, wspiera
jących działania wojsk lądo
wych.

Operacja berlińska rozpo
częła się 16 kwietnia i trwała 
17 dni. Tego dnia poszły do 
natarcia wojska frontów: I 
Białoruskiego i I Ukraińskie
go oraz działające w ich skła
dzie lin Armia Wojska Pol
skiego. W niespełna trzy dni 
umocnienia hitlerowców w 
taktycznej strefie obrony zo
stały zdruzgotane. W ciągu 
następnego tygodnia — do 25 
kwietnia — zgrupowanie ber
lińskie wojsk niemieckich zo
stało rozcięte na dwie części, 
a wkrótce potem Armia Ra
dziecka dotarła do Łaby. 2 ma
ja padł Berlin. W dzień wcze
śniej zlikwidowane zostało 
tzw. frankfurcko - gubińskie 
zgrupowanie niemieckie 8 ma
ja Niemcy podpisały akt bez
warunkowej kapitulacji.

na Zachodzie liczyły 195.000 lu
dzi, z czego w armii czynnej, a 
więc zaangażowanych do walki w 
końcowym okresie wojny — służyło 
85.000. Także szacunkowe dane, 
dotyczące uzbrojenia oddziałów 
polskich na Zachodzie, są odpo
wiednio niższe (dział i moździe
rzy — 1210, czołgów i dział pan
cernych — 500, samolotów 224).

Tak więc Polska Ludowa zdoby
ła się w ostatnim okresie wojny 
na olbrzymi wysiłek organizacyj
ny. Tym większy, jeśli się zważy, 
że siły te wystawił kraj, przez 
który dwukrotnie w ciągu 5 lat 
przetoczył się niszczący walec 
wojny, kraj zdewastowany, do cna 
wyniszczony okupacją hitlerow
ską. (wbp)

kompleksów bloków mieszkal
nych, 4 stacje metra, politech
nikę, 7 fabryk, w tym jedną 
podziemną. Zdobyto dużo bro
ni sprzętu bojowego. W
walce z kościuszkowcami zgi
nęło około 1000 żołnierzy hi
tlerowskich, a 2500 wzięto do 
niewoli.

nacierały jednostki 47 armii 
radzieckiej, wchodzące w 
skład głównego zgrupowania 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego.

22 kwietnia jednostki polskie 
osiągnęły Kanał Hohenzollernów, 
na którym hitlerowcy zniszczyli 
wszystkie przeprawy, w dniu na
stępnym 3, 6 i 4 dywizje piechoty

Naczelny Do
wódca Wojska 
Polskiego gen. 
broni Michał Ży
mierski, zastępca 
Naczelnego Do
wódcy do spraw 
polityczno - wy

chowawczych 
gen. bryg. Ma
rian SpychaNki 

w Berlinie.

Fot. — Archiwum 
WIH i WAF

sforsowały przeszkodę, przełama
ły uporczywą obronę nieprzyja
ciela i osiągnęły w ciągu nocy z 
23 na 24 kwietnia rubież Krem- 
men, Fiatów, Boernicke, Neuen.

25 kwietnia o świcie Niemcy 
wdarli się w głąb polskiej obrony 
na 2,5—3 kilometry. W ciągu 
trzech dni trwały tu zacięte wal
ki; włamanie zostało zlikwidowa
ne i wojska hitlerowskie nie prze 
dostały się do Berlina.

27 kwietnia 1 Armia WP wznowi 
ła działania zaczepne. Do przodu 
poszły 4, 6 13 dywizje piechoty; 
dywizje 1 i 2 pozostały na miej
scu nadal zabezpieczając północ
ne skrzydło armii. Jednostkom 
polskim wypadło teraz działać w 
niezwykle trudnym terenie. Cią
gnęły się tu bez końca podmokłe 
łąki, pocięte rowami i kanałami, 
Otaczały tę krainę rzeki Hawela 
i Rhin. Możljwości manewrowa
nia były ograniczone — natarcie 
trzeba było rozwijać wzdłuz dróg, 
ciągnących się z południa na pół 
noc i zachód, przy których roz
siane były osiedla i miasta dobrze 
umocnione przez hitlerowców i z 
uporem bronione.

2 maja Niemcy zaczęli wycofy
wać się za Hawetę. w pościg za 
nimi ruszyły 4 i 6 dywizje piecho
ty. Sforsowały rzekę z marszu i 
łamiąc opór wroga parły w kie
runku Łaby. Hitlerowcy walczyli 
zaciekle, licząc jeszcze na możli
wość przeprawienia przez Łabę i 
oddania do niewoli Amerykanom. 
Dopiero 6 maja obrona hitlerow
ców została złamana.

W czasie gdy główne siły I 
Armii WP łamiąc opór hitle
rowców*, parły w kierunku 
północno - zachodnim i zacho- 
d"im, trwały walki. ,

W spomnienia 
walk ulicznych

Zawiodły desperackie pró
by hitlerowców przyjścia z po 
mocą garnizonowi berlińskie
mu. Śpieszące z odsieczą woj 
ska zostały rozbite na dale
kich przedpolach miasta. Los 
stolicy III Rzeszy był przesą
dzony. Powierzchnia wielkie
go Berlina wynosi 889,9 km*. 
Obwód miasta ma ponad 100

Do ostatniego zniszczenia fa
szyzmu niemieckiego w po
ważnym stopniu przyczyniły 
się Siły Zbrojne Polski Ludo
wej. W wyniku intensywnej 
pracy organizacyjnej Polskie
go Komitetu Wyzwolenia Na
rodowego, na przełomie kwiet 
nia i maja 1945 r. mieliśmy 
pod bronią w szeregach woj
ska ogółem 310.000 ludzi, z te
go 185.000 w jednostkach bo
jowych, które wzięły udział w 
operacji berlińskiej — końco
wej i największej bodaj ope
racji drugiej wojny świato
wej. Wojsko było dobrze u- 
zbrojone i przygotowane do 
walki. Mieliśmy 3059 dział i 
moździerzy, 500 czołgów i dział 
pancernych oraz 330 samolo
tów bojowych.

Warto zaznaczyć, że w tym 
*t»yrn okresie oddziały polskie

Jedną z najpoważniejszych 
przeszkód, jaką napotkali 
żołnierze polscy na drodze 
do parku Tiergarten, był 

olbrzymi, masywny gmach poli
techniki. („Technische Hochschu- 
le”). Hitlerowcy przekształcili go 
w niezdobytą twierdzę: z okien 
biły karabiny maszynowe, z głę
bi terenu politechniki — moździe
rze, za murami czaiły się czołgi.

Wówczas dowódca pułku za
czął przygotowywać szturm. Do 
strzelania na wprost wytoczono 
wszystkie działa, jakie znajdowa
ły się w pobliżu. Jednocześnie 
zwiadowcy otrzymali zadanie 
wdarcia się na teren politech
niki od tyłu.

Plan w pełni się powiódł. Dzia
ła wybiły wyłomy w murze. W 
tym czasie od strony przeciwnej 
wdarli się na teren politechniki 
dzielni zwiadowcy, wywołując pa
nikę wśród hitlerowców. Do ata
ku poszła piechota. Hitlerowcy 
bronili się jeszcze, ale był to 
już opór chaotyczny. Walka trwa
ła jednak prawie do świtu 2 ma
ja.

Po zdobyciu politechniki, puł
ki 1 DP wdarły się wraz z czoł
gami radzieckimi w głąb parku

pod muzami domów zaczął prze

Niecodzienną przygodę prze
żył w tych dniach por. Bąk. 
Otrzymał zadanie znalezienia 
w pobliżu walczących podod
działów nowej kwatery dla 
sztabu. Z grupką zwiadowców

mykać kierunku budynku,
skąd hitlerowcy prowadzili ogień. 
Odczekał moment, przeskoczył 
przez jezdnię i po chwili był pod 
ścianą domu, gdzie kule go nie 
mogły już dosięgnąć. Żołnierze z 
zapartym tchem patrzyli jak 
Badia, przewiesiwszy przez ple
cy pepeszę, uchwycił rękami ryn
nę i metr po metrze wspina! się

wyruszył 
Droga do 
wydłużała, 
dzili. Ale 
dostrzegł 
w którym 
lokować.

na poszukiwania, 
frontu dziwnie się

Widocznie zbla- 
wkrótce porucznik 

masywny budynek, 
sztab mógł się roz- 
Spokojnie wszedł

lu,
górę. Gdy dotarł do ce-
oparł się kolanem o gzyms

trzymając się lewą rękę rynny, 
prawą odczepił granat od pasa, 
zębami wyciągnął zawleczkę i 
rzucił go do wnętrza pokoju. Za 
pierwszym granatem poszły dwa 
następne. Droga była wolna, (wbp)

więc do piwnicy domu, gdzie 
stanął oko w oko z... kilkuna
stoma hitlerowcami. Nie tracąc 
zimnej krwi, wezwał ich do 
poddania się. Słysząc głos do
wódcy, zwiadowcy wpadli do 
piwnicy, biorąc do niewoli 
całą grupę. Było wśród niej 
dwóch oficerów, trzech podofi
cerów i ośmiu szeregowych.

Tiergarten, w godzinach po-
południowych połączyły się z woj
skami 1 Frontu Ukraińskiego. Za
danie zostało wykonane.

2 batalion 1 pułku nacierał 
wtedy wzdłuż Schillerstrasse. 

Domy po obu stronach ulicy 
Niemcy zamienili w punkty oporu. 
Z okien zabarykadowanych wor
kami z piaskiem co chwila padały 
długie serie z broni maszynowej. 
Żołnierzom szczególnie dokuczał 
ciężki karabin maszynowy, strze
lający z okna drugiego piętra wy
sokiego budynku.

Przyczaili się w bramach, kom
binując, w jaki sposób można by 
go „zga nć” Wtedy strzelec Ba
dia pir.ypiął granaty do pasa f
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km. Zabudowa Berlina zwar
ta, ulice biegną promieniście 
do centrum miasta lub też po 
liniach obwodowych. W cen-
trum biegną 
siebie dwie

prostopadle do 
ulice: Friedrich

li drogę żołnierzom radzieekita. 
Często działa były wysuwane do 
strzelania na wprost na odległość 
IM), a nawet 59 metrów od celu. 
Wówczas obsługi dział pracowały 
pod ogniem hitlerowców. Bywało

Rankiem 2 maja liczne gru- ;;

też i tak, że poszczególnym 
pom artylerzystów polskich 
padało bić się wręcz.

6 zmotoryzowany batalion

gra-. 
wy-

P

py wojsk hitlerowskich usiło
wały przebić się z kapitulują
cego Berlina na Zachód. Pie
chota radziecka wraz z moź- 
dzierzystami polskimi z 5 i 8 
pułku stoczyły ciężką walkę z 
nacierającymi hitlerowcami. 
Mimo ogromnych strat Niemcy 
z uporem szli do przodu, zbli
żając się na niebezpiecznie 
bliską odległość od stanowisk 
ogniowych. Wówczas przy 
moździerzach pozostawało po 2 
łudzi z obsługi, a reszta orga
nizowała obronę jako pod
oddział piechoty. Dzięki po
święceniu i ofiarności żołnie-

tonowo - mostowy przydzielony 
został do dyspozycji dowóoey je- 
dnej z radzieckich armii pancer
nych, dla której miał zbudować 
most na Szprewie.

Do. tej armii przybyli sapmy 
polscy w momencie, gdy toczyła 
ona jeszcze walki na podejściach 
do Szprewy. Wzięli oni pełny u- 
dział w tych walkach rozminown- 
jąc teren, usuwając barykady i 
ulic, zawały itp. Mimo tiudńyeh 
warunków, saperzy polscy nie 
przerywali jednak pracy i wyko.

rzy radzieckich polskich.
hitlerowcy nie wydostali sic z 
okrążonego Berlina.

Strasse i Unter den Linden. 
Tam też znajduje się Brama 
Brandenburska, a w owych 
dniach w rejonie tym rozmie
szczone były najważniejsze po 
lityczne i wojskowe ośrodki 
kierownicze, łącznie z kance
larią III Rzeszy i ukrytym 
głęboko pod ziemią bunkrem 
Hitlera. W samym Berlinie 
znajdowało się wiele zakła
dów przemysłowych pracują
cych na potrzeby wojska. Wię 
kszość z nich mieściła się pod 
ziemią. Do końca wojny pro
dukowały one broń i amuni
cję.

W walkach na ulicach Ber
lina uczestniczyło również kil 
ka jednostek polskich Były 
to: 1 Dywizja Piechoty im. T. 
Kościuszki, 1 brygada moździe 
rzy, 2 brygada artylerii hau
bic oraz 6 batalion pontono- 
wo - mostowy.

2 brygada artylerii haubic wpro 
wadzona została do wałki w Ber
linie 27 kwietnia. Wspierała ona 
swym ogniem radzieckie oddziały 
pancerne, walczące w zachodniej
dzielnicy Berlina Charlotten-

_ burg. Artylerzyści polscy torowa

Ofensywa ruszyła piechota radziecka w natarciu.

nałi zadanie na cztery 
przed terminem.

W nocy 30 kwietnia 
stojąca w obronie nad

godziny

1 DP, 
Kana-

łem Hohenzollernów, otrzyma 
ła rozkaz wzięcia udziału w 
szturmie stolicy Niemiec. Ha 
sło: „Na Berlin”, które wiodło 
żołnierzy od Oki — miało się 
teraz urzeczywistnić.

W owym czasie wojska ra
dzieckie, tocząc uporczywe 
walki, przedzierały się już do 
centrum miasta.

Pułki dywizji zostały rw- 
dzielone między radzieckie 
związki pancerne i zmotoryao 
wane i w ich składzie naciera 
ły na zachód od Berlinerstrae- 
se w ogólnym kierunku na 
Tiergarten, gdzie miały na
wiązać styczność z wojskami 
1 Frontu Ukraińskiego. Roz
poznanie oraz współdziałanie 
trzeba było organizować w 
trakcie walki. Żołnierze pol
scy szybko nawiązali stycz
ność z nieprzyjacielem.

(wbp)

Pierwszy deknment 
niający nazwę Berlin pochodzi 
z 1337 r.; jest to nazw* p** 
chodzenia łużyckiego. Miast* 
przeżywało gwałtowny rozwój 
w drugiej połowie XVII wie
ku: w 17*n r. liczyło 17?.#* 
mieszkańców i było najwięk
szym ośrodkiem politycznym : 
przemysłowym Prus. Szesyto- 
wym punktem rozwoju Berli
na był 1939 rok, gdy miast* 
zamieszkiwało 4.348.*** 1°^®
Berlin był stolicą Rzeszy W 
krotnie:
• Od 1871 do 1918 — Rz**1? 

Cesarskiej;
• od 1919 do 1933 — Rep«Mi

ki Weimarskiej:
• od 1933 do IMS — Trzeciej 

Rzeszy.
2 maja 1945 r. wojska ra

dzieckie przy współudziale jed
nostek Wojska Polskiego zdo
były Berlin. Uchwałami pocz
damskimi (2 sierpnia 1945 fJ 
Berlin podzielono administW' 
cyjnie na cztery sektory oku
pacyjne: radziecki, ameryks®’ 
ski, brytyjski i francuski.

Od 7 października 1949 r' 
Berlin jest stolicą Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

13 sierpnia 19S1 r. ustalono 
kontrolę graniczną pomiędzy 
stolicą NRD a Berlinem 
chodnim, obejmującym sekt*’ 
ry amerykański, brytyjski 1 
francuski.
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61 NAGRÓD
„KMIOłKOW" NA MAJ
„K O Z I O"Ł K ł” DŁA SWOICH GRACZY 
ufundowały aa miesięc maj 1962 roku 

61 NAGRÓD RZECZOWYCH 
Uótóał w losowaniu tych nagród wezmą
kupony, złożone na gry: 260 361
262 — 263, których losowanie odbędzie się

20 27 maja 1962 r.
GŁÓWNĄ WYGRANĄ JEST:

samochód osobowy
„Skoda-Octavia

4 MOTOCYKLE WFM

9
28
15

premie 
premii 
premii 
premii

po 
PO 
PO 
PO

2.000,—
1.500,—
1.000,—

500,—

Zł 
zł 
zł

(na kupony abonamentowe)

Losowanie tych nagród odbędzie się 
dnia 29 maja 1962 roku, o godzinie 17,00 
w świetlicy Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, ul. Czerwonej Armii 80/82.

Korzystaj z kuponów abonamentowych
„KOZIOŁKI" 

TO NASZA WIELKOPOLSKA GRA!
K4035

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 
w Poznaniu, ui- Głogowska 131 

p-oetzu k u je

OGŁOSZENIA DROBNE
Tapczany, wersalki, ame* 
rykanki fotele sprzeda ta- 
picernia, przyjmuje prze
róbki. Małeckiego 33.

7106g

Sprzedam każdą ilość 
trzonków do łopat z u- 
chwytem „T”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń,

Przetargi Komunikaty

umebtaycfi wolnych pokoi 
na terenie m. Poznania dla zamiejscowych 
pracowników tutejszego Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojętna (mogą być jedno, 
dwu i więcej osobowe). Opłata za wynajęcie 
tych pokoi regulowana będzie na podstawie 
zawartej umowy 1 obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela hMżsyych in
formacji tut. Dział Ewidencji Osobowej — ul.
Głogowska 131, pok, 12, I ptr.

Praca
Pracowników rolnych do 
gospodarstw na prowin
cję (warunki dobre) przyj 
mę Wojtkowiak, Stary 
Rynek 92. 6985g
Sprzątaczka 2 razy w ty
godniu (na Winogradach) 
potrzebna. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer
czewskiego 3 dla 7ftl2g.
Przedsiębiorstwo Elektro
techniczne i Radiowe Po
znań, Głogowska 76 przyj 
mie ucznia w zawodzie 
ele ktro -insta 1 a torsk im.

7026g
Uczniów malarskich przyj 
mę. Poznań, Chełmońskie-
go 3 m. 19. 7079g

K3871

Sprzedaż

Kupno
Radio „Szarotkę” okazyj 
nie kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie
go 3 dla 7080g.

telefon 448-95.

Wannę 170 cm do obudo
wania kupię. Zgłoszenia:

7111g

Dnia 2 maja 1962 r. po krótkiej i ciężkiej chorobie, namaszczona de
jami św., zakończyła swoje pracowite życie, moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia, siostra, ciocia, bratowa i stryjenka, 
przeżywszy lat 74, śp.

Kazimiera Sowińska
Z CERBÓW

y.-Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 maja br. © godzinie 14,45 z kaplicy 
ęgientarza ną Junikowie.

i -.......... O tym zawiadamia w smutku pogrążony
' ! MĄZ Z CÓRKĄ I SYNEM

W dniu 30 kwietnia 1962 r. odszedł ód nas na zawsze nieodżałowanej 
pamięci kolega

Gabriel Lisowski
b. długoletni więzień obozu koncentracyjnego Buchenwald.

W drogim Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę, szczerego, uczyny 
nego przyjaciele i nieodżałowanego bojownika o godność człowieka oraz 
wyzwolenie narodowe. Z szeregów naszych ubył dobry Polak i szczery 
patriota.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 maja 1962 r., o godzinie 14.15 z ka

plicy, cmentarnej .. na Junikowie.
KLUB BUCHENWALDCZYKÓW — POZNAN

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zmarł po krótkotrwałej chorobie KOLEGA

Gabriel Lisowski
powstaniec, wielkopolski, b. długoletni więzień polityczny hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego Buchenwald, b. oficer rezerwy, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

j Powstańczym, Medalem Niepodległości, Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i innymi medalami.

W.drogim Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę, szczerego przyja
ciela, i. nieodżałowanego współtowarzysza walk.

Cześć Jego pamięci! . , .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 maja 1962 r., o godzinie T4,® z Ka

plicy cmentarnej'na Junikowie. __
, ■ " ZARZĄD OKRĘGU ZBeWiD

‘ ■ W POZNANIU

Sprzedam lub zamienię 
Fiat 501 bagażówka na 
motocykl, cięższy sprze
dam. Oferty Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 8387p.

Świerczewskiego 
6991g.

dła

Pieski maltańczyki białe 
sprzedam. Poznań-Szcze- 
pankowo, Glebowa 22.

701 Ig

Sprzedam samochód DKW 
i ee.na 16.900 zł. Tel. 627-48, 
! Głogowska 84. 6759g
(Pilnie sprzedam samo- 
J chód P-70. Pyzdry, tele-
i fon 30. 7292g
Sprzedam szafę dwu
drzwiową bez forniru — 
800 zt. Adres wskaże Biu’ 
ro Ogłoszeń, Świerczew
skiego 3 dla 7180g.

Wózki dziecięce najnow
sze modele poleca Szcze
pańska, Poznań, Czerwo-

Sprzedam samochód P-70, 
Leszno, Berwińskich 5. 

aassp
nej Armii 76, w podwó- i Drzewo budowlane 45 ku
rzu. 6639g j bików sprzedani. Józef

Suchy, Pszczew, powiat
Międzyrzec. - 6973gMotocykl Jawa 175 cml 

nowy, sprzeda Skrzypiń- 
ski, Poznań, Dolna Wil-
da 16. 6730g
Z powodu likwidacji 
sprzedam krowy dojne, 
doznań - Krzyżowniki, ul.
Słupska 20. 7158g
Sprzedam samochód Opel- 
Olimpia, w dobrym sta
nie. Poznań, plac Wielko
polski 10/11 m. 8, wejście 
B. Oglądać: od godz. 17,30
do 21. 7109g

Sprzedam spacerówkę gię 
tą kompletną. Za Groblą
5 m. 26. 6987g
Motocykł 200 ccm — do
brym stanie — sprzedam. 
Krasińskiego 3 m. 3, od
godz. 15—18. 6988g
Części oryginalne nowe 
do motocykla „Zundapp” 
KS 600 — sprzedam. Te
lefon 841-92, Od godz. 20. 

6993g

Po pracowitym żywocie zmarła, opatrzona Sa
kramentami św., 30 kwietnia 1962 r., nasza naj
droższą matka, siostra, teściowa, babcia, bra
towa, przeżywszy lat 74, śp.

Maria Pyda
z domu Polowczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 maja br., 
o godzinie 16 ze szpitala jarocińskiego.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Jarocin. 7253g

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, nasza najukochańsza matka, te
ściowa, babunia, przeżywszy lat 78, śp.

Z LEJÓW

Helena Pawlicka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza ną Górczynie.
O tym powiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku

Poznań, Prusa 2 m. 9.

Opony protektorowane 
5.25X16 sprzedam. Poznań, 
Marcelińska 36b m. 14.

7009g

Powszechna Spółdzielnia Spożywcza „Zgoda” 
w Jarocinie, ulica Wojska Polskiego 4, ogła
sza przetarg nieograniczony na dokonanie re
montu kapitalnego pieca piekarskiego w pie
karni nr 4. Termin wykonania II kwartał br. 
Zakres robót (ślepy kosztorys) do wglądu 
w Sekcji Inwestycji, pokój nr 21. Do przetargu 
zapraszamy przedsiębiorstwa: państwowe, spół 
dzielcze i prywatne posiadające uprawnienia. 
Oferty prosimy nadsyłać w kopertach zalako
wanych w dopiskiem: „Oferta na piekarnię”, 
pod w. w. adresem, do dnia 14. V. 1962 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. V. 1962 r., 
godz. 10, pokój nr 1. Zastrzega się swobodny 
wybór oferty względnie unieważnienie prze
targu bez podania przyczyn. K3928

Dachówkę karpiówkę 4500 
szt. używaną okazyjnie 
sprzedam. Poznań-Wino
grady, ul. Zagonowa 13a. 

7013g

Inżynier poszukuje 
koju sublokatorskiego. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
649Cg.
Poszukuję pokoju z wy
godami w Poznaniu, za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6979g.
Kupię mieszkanie wydzie
lone w Poznaniu lub po
bliżu. Oferty Biuro Ogło
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6980g.
Zamienię duży pokój w 
Gnieźnie na 1—2 pokoje 
w Poznaniu lub pobliżu 
za zwrotem kosztów. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6&81g.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Borku Wlkp., ogłasza przetarg na otynko
wanie magazynów zaopatrzenia oraz na odre
staurowanie fasad 4 budynków piętrowych 
z pomalowaniem farbami emulsyjnymi. W prze
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa: pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 11 maja br. o godzinie 12 
w biurze prezesa GS, przy Rynku 19. K4034

Zamienię licznej rodzi
nie dwupokojowe z ła
zienką, samodzielną kuch 
nią (całość 95 mZ), II ptr., 
Dzierżyńskiego na równo
rzędne 2 małe lub duży 
pokój, duża kuchnią, I 
lub II piętro, najchęt
niej śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer
czewskiego 3 dla 7000g.

Pana na wspólny pokój
przyjmę.
Biuro Ogłoszeń,

Adres wskaże
Świer-

czewskiego 3 dla 7025g.

Dnia 1 maja 196® r. zakończył swój praco
wity żywot, wierny rodzinie, opatrzony Sakra
mentami św., przeżywszy lat 86, śp.

Stanisław Gałężewski 
nieodżałowany mój mąż. nasz najlepszy ojciec 
i ukochany dziaduś.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go
dzinie 16,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SYNOWIE, 

7375g SYNOWE I WNUCZKA

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zmarł nagle, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek 1 wujek, prze
żywszy lat 74, śp.

Wacław Kuliński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 bm., o go

dzinie 16 na cmentarzu w Witaszycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Dnia 1 maja 1962 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, mód najdroższy mat, 
nasz najlepszy ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 75, śp.

Stefan Knak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br., o godzinie 15,® z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA
Poznań, Wawrzyniaka 15.

TWg

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, w 62 
roku życia, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, najukochańszy 
ojczulek, nasz ukochany brat, śp.

Gabriel Nicefor Lisowski
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy, długoletni więzień obozu koncen
tracyjnego w Buchenwaldzie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Srebrnym 

Krzyżem Zasługi. Medalem Niepodległości oraz innymi medalami.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 maja 1962 r., o godzinie 14,16 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie (dojazd tramwajem 13).
Msza św. żałobna za spokój duszy drogiego Zmarłego odprawi się dnia 

11 bm., o godzinie 8,30 w kościele parafialnym Bożego Ciała w Poznaniu.

O powyższym zawiadamiają w ciężkim smutku nieutuleni
SYN BORZYWOJ I SIOSTRY HELENA Z WALERTĄ

7251g

Wydzierżawię lub sprze
dam parcelę (l~izbowy 
domek), w Junikowie 
przy dworcu. Oferty Biu
ro Ogłoszeń, Świerczew
skiego 3 dla 6989g.
Parcelę 1500 m2 sprzedam. 
Luboń 4, Kręta 39. 7004g
Sprzedam korzystnie go
spodarstwo o powierzch
ni 17 ha. Do Pniew 5 km. 
Władysław Matyjas, Bia- 
łokoszyce, poczta Lubosz,
Międzychód.

Zguby

8389p

Zgubiono 2 maja zegarek 
męski na trasie — Dwo
rzec Autobusowy, Rataj
czaka, Czerwonej Armii. 
Zwrot za wynagrodze
niem. Teodora Tłok, Kre 
rowo, pow. Środa. 7363g

■^tMóżne
Slaby płomień gazowy w 
kuchenkach — powiększa 
trzykrotnie. „Terrax”, Ko 
chanowskiego 5, tel. 422-77.

6783g

Matrymonialne
Dyskretnie, szybko, kore
spondencyjnie, pozna Cię 
Biuro Matrymonialne „Sy
renka”, Warszawa, Elek
toralna 11. Prześlij 10 złoi' 
tych znaczkami, otrzy
masz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje. K3998

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zmarł, śp.

Antoni Szalała 
członek Cechu Rzem. Budowlanych 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm., o go

dzinie 10 na cmentarzu w Rogalinku powiat 
Poznań.

Cześć Jego

CECHU

pamięci!
ZARZĄD 

RZEMIOSŁ BUDOWLANYCH
W POZNANIU K4029

W trzecią bolesną rocznicę tragicznej śmier
ci jedynego syna, śp.

Romualda Ruszkiewicza
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
4 maja br., o godzinie 7 w kaplicy w Pusz- 
czykówku.

O tym zawiadamiają
RODZICE Z CÓRKĄ

7279g

Dnia 27 kwietnia 1962 r. zmarła, śp.

Maria Wicherkiewiczowa
długoletni członek Oddziału Poznańskiego Sto
warzyszenia Historyków Sztuki, wybitny badacz 

dziejów Ziemi Wielkopolskiej.
ZARZĄD 

ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO SHS 
73«2g

Dnia 30 kwietnia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja umiłowana 
żona, mateczka, synowa, najdroższa córka i nasza nigdy niezapomniana siostrzyczka 
i ciofteczka, śp.

Teziuta Gałek
z domu Śliwińska 

STOMATOLOG
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 maja br., o godzinie 14,15 na Junikowie.

O tym zawiadamiają
MĄ2, CÓRKA, TEŚCIOWA, OJCIEC I SIOSTRY

Choszczno. Żary, Legnica, Poznań, Zawiercie, Opole, Września, Ostrów Mazowiecki.

■■■■■■■■■MHHaHMaaaoDnBi ■■bmihhnbhbkmik9bbi

Dnia 1 maja 1962 r. odeszła od nas po życiu pełnym trudu i długich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św.,

Maria Bajerowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm., o godzinie 17 z domu żałoby na cmen

tarz parafialny.
O bolesnej stracie zawiadamia

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Murowana Goślina, Krotoszyn.

RODZINA

7296g

„GŁOS WIELKOPOLSKI** redaguje Kolegium w składzie. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Portyckl. Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego). Lesław 
Tokarski „.rr-InsĄ Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,
sekretarze redakcii- 648-85* dział łączności t czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro 

Ogłoszeń- RSW „Prasa". Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-3
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Maj

3 
czwartek

Imieniny
Swiętosławy

Słońce:
wseh.: g. 4.19
zach.: g. 19.26

Wspólnymi siłami bez dotacji
Pierwsza TPD-owsLa świetlica na Jeżycach

Teatry
opera — g. » — „Fontanna

Bachczysaraju” (koniec g. 31.20)
POLSKI — g. 19 — „Dożywocie” — 

(koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Don Juan” — 

(koniec ok. g. 31.30)
OPERETKA — g. 19 — „Cnotliwa

Zuzanna” (koniec ok. g. 22)
MARCINEK — g. 10.30 — „Pieśń o

Lisie”
SATYRY — Teatr na wyjeżdzie

Kina 4
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 

20.15— „Afrykańska królowa” — 
- (USA, 12 1.)
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.30 — „Gigi” (USA, 16 1.)
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 

15.30, 18, 20.15 — „Sekretarz Raj- 
komu” (radź. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
17.30, 20 — „Marcin w obłokaeh” 
(jugost, 12 1.)

GONG — g. 10, 12 — „Tygrysy na 
pokładzie” (radź.. 7 1.), g. 16, 18, 
20 — „Okup” (USA, 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13 — „Noc
ny nalot” (ang., 12 1.)

GWIAZDA KINO DOBRYCH FIL 
MÓW — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Wielkie manewry” (franc., 16 
lat)

HUTNIK — nieczynne
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Nie- 

, znośna dziewczyna” (franc., 14 1.)
MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 —

„Nie ma pogrzebów w niedzie
lę” (franc., 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Nóż w wodzie” (polski, 16 1.) 

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20
„A lasy wiecznie śpiewają” — 
(austr., 12 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18. 20 — „Pod
rywacze” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 , 20 —
„Czyste szaleństwo” (USA, 18 I.) 

PIAST — g. 16.45, 19 — „Widmo”
(franc., 18 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne
RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30,

20 — „Vera Cruz” (USA, 12 1.) 
SCALA — g. 16. 18, 20 — „Wozy

jadą na Zachód” (USA, 12 1.) 
TĘCZA — g. 16, 18 ,20 — „Naj

mniejszy buntownik” (USA, 12 
lat)

WARTA — Z. 10, 12. 14, IG. 18; 20
„Sto kilometrów” (włoski, 12 1.) 

WILDA (Gwardii Ludowej) -r g.
15.30, 18, 20.15 — „Drugi brzeg” 
(polski, 14 1.)

WOJSKOWE — g. 17.30 — „Ka
pral Madagaskaru” (franc.. 18 1.) 

WCZASOWICZ — g. 18 — „Wojna
i pokój” (USA, 12 1.)

WRZOS (Luboń) — g. 18, 20.15 —
„Tajemnica szyfru” (rum.. 16 l.)

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 —
„Mumu” (radź., 16 1.) 

FOTOPLASTTKON — g. 10—21 —
„Jerozolima”

Radio
WARSZAWA I: 8.30 — Gra Or

kiestra Dęta; 3.50 — Aud. z cyklu. 
„O wyznaniach chrześcijańskich”:

Zagadnienie świetlic dla dzieci i młodzieży nie docze
kało się, jak na razie, rozwiązania. Sprawie tej poświęca 
się wprawdzie wiele uwagi, ale nadal pozostaje ona w sfe
rze projektów. Liczne dyskusje, prowadzone od lat na ten 
temat, nie przyniosły spodziewanych rezultatów. Brak 
świetlic odczuwa najbardziej ta grupa dzieci których ro
dzice pracują o różnych porach dnia. Ci właśnie uczniowie,
pozostawieni sami sobie, „organizują” własne życie; naj
częściej wolny od nauki czas
Mlicach.

Przy nielicznych tylko szko 
łach podstawowych działają 
takie placówki i — jak wyka
zała praktyka — osiągają one 
dobre wyniki nauczania, 
zmniejsza się w nich drugo- 
roczność, a przede wszystkim 
dzieci mają zapewnioną nale
żytą opiekę.

Najbardziej powołanymi (o- 
prócz szkół) do tworzenia 
świetlic są chyba organizacje 
społeczne. Dotychczas jednak 
nie przejawiły one w tym 
kierunku zbyt szerokiej inicja 
tywy. Na ten temat pisaliśmy 
niedawno omawiając działal
ność Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, które obiecało, że zaj 
mie się również organizacją 
świetlic.

Tym razem — słowa dotrzy 
mano. Z inicjatywy bowiem 
TPD za kilka dni otwarta bę
dzie pierwsza społeczna świe
tlica. Na Jeżycach, przy ul. 
Szamarzewskiego 58, powstał 
najpierw Dziecięcy Komitet 
Blokowy. Po jego utworzeniu 
zaczęto starać się o przyzna
nie dwóch piwnicznych po
mieszczeń, a po ich otrzy
maniu przystąpiono do re
montu lokali.

„Duszą” prac organizacyj
nych są: Eleonora Halina Miel 
carek, emerytowana nauczy
cielka, oraz Kazimierz Karpin 
ski, przewodniczący Komitetu 
Fiokowego nr 22. Tych dwoje 
ludzi bez pomocy z zewnątrz 
niewiele by jednak zdziała
ło. Na uporządkowanie brud
nych dwóch pokoi trzeba prze

W kawiarni ZMS

„Publiczność 
na estradzie"

W dniu dzisiejszym w Ka
wiarni Młodzieżowej ZMS, ul.
Nowowiejskiego 6, O gOGZ.
19.00 — wieczór wolnej estra
dy w którym udział może 
wziąć każdy, kto chce śpie
wać, recytować, czy grać.

Kierownictwo kawiarni pro
si, aoy wykonawcy konsulto
wali się przed imerezą z Kie 
równikiem Programowym Ka
wiarni, celem ustalenia pro
gramu wieczoru, ma)

literacki F. Fornalczyka; 18 — Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
18.35 — Z cyklu: „O wolność spo 
łeczną i narodową”; 18.45 — Muz. 
tydzień Poznania; 18.50 — Zielcne 
Zagłębie; 19.30 — Wieczorny kon
cert .życzeń: 21.27 — Sport; 21.40 — 
Kalejdoskop muz.; 22.10 — „Ze 
świata jazzu”; 22.40 — Z cyklu: 
„Nauka -w służbie pokoju”; 23 — 
Robert Schumann: Kwintet fort.; 
23.33 — „Na dobranoc” — gra or
kiestra George’a Maiachrino.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30. 8.30, 
12.05, 16.05, 17.50, 18.30, 21, 23.50,

Teletuizja
poznaN: 11 Prcgram dla

szkół: Historia dla klas VI — (W- 
wa); 11.30 — Przerwa: 16 — Wyścig 
Pokoju — Sprawozdanie z zakoń
czenia II etapu — (Lipsk); 17.40 — 
Pol. Kron. Film. — (W-wa); 17.50 
Dla dzieci „A Co dalej” (W-wa); 
18.05 — Film „Klub Myszki Miki” 
— (lok.): 18.55 — Program history 
czny „Człowiek istota krucha” — 

Dziennik Telewi-(W-wa): 19.30 — 
zyjny — (W-wa) 20
maitości” — (lek.): 20.30 

.Teleroz- 
— Film

fabularny produkcji angielskiej 
„Rosanna siedmiu księżyców” 
dozw. od lat 16 — (lok.).

Wystawy
CBWA — St. Rynek — Arsenał — 

Salon Wiosenny 1962 — czynny 
od g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 
cinkcwskiego 9 — „Polskie ma
larstwo i rzeźba ludowa”.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJT — 

chirurgia — interna — ul. Mic
kiewicza 2 — tel. 13-40

APTEKI: Mickiewicza 22, Alfreda 
Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1. Głogowska 146, Głów 
na 53, Winogrady.

spędzają na wałęsaniu się po

cięż funduszy. Zaczęli więc 
kołatać do Prezydium DRN 
Jeżyce, zakładów pracy i 
szkół. Żadna z tych instytucji 
nie uchyliła się do ofiarowa
nia konkretnej pomocy. Z róż 
nych stron zaczęły napływać 
dary. Dzielnicowy Zarząd Bu
dynków Mieszkalnych — Je
życe wymalował i założył 
światło w przyszłej świetlicy. 
„Powogaz” w czynie społecz
nym ułożył podłogi, założył 
gaz. Wydział Zdrowia Prezy
dium DRN Jeżyce ofiarował 
część mebli. Sprzęt dostarczy 
ły również Szkoły Podstawo
we nr 72 (Al. Przybyszewskie 
go) i 17 (ul. Winiarska), a

Słuszna decyzja 
stołecznego PIH-u

Podczas niedawnej kwiet
niowej kanikuły, szczególnie 
zaś w okresie świat wielka
nocnych, notowaliśmy w Po
znaniu fatalne laopatrzenie 
kiosków i lokali gastronomicz
nych w napoje chłodzące 

i lody. Jak się okazuje, w 
Warszawie panowała po
dobna sytuacja, choć — jak 
to wiadomo z informacji pra- 
sowych nie tak tragiczna
jak w Poznaniu. A mimo to 
tamtejsza Państwowa Inspek-
cja Handlowa
Handlu 
stanowiły

Stołecznej
Wydział

RN 30-
wciągnąć . odpo-

Wiednie konsekwencje w sto
sunku do winnych dyrekto
rów i kierowników szeregu 
placówek produkcyjnych oraz 
handlowych. Oto cytujemy 
fragmenty, odpowiedniej no-

wczorajszego „Życiatatki
Warszawy”.

„Wydział Handlu oraz stołecz
ny Inspektorat PIH nie puścił 
tym razem płazem stwierdzonych 
uchybień i zaniedbań.

Po przeprowadzonej kontroli 
Wydział Handlu oraz stołeczny 
inspektorat PIH wystąpiły do 
właściwych, stołecznych organi
zacji handlowych z następującymi 
wnioskami:

• zdjęcie ze stanowiska preze
sa Handlowej Spółdzielni Inwa
lidów Warszawa-Południe i kie
rownika wytwórni wód gazowycn 
tej spółdzielni,

• wymierzenie ostrej kary służ
bowej wiceprezesowi do spraw 

Handlowejhandlowych
dzielni Inwalidów Warszawa-Pół- 
noc,

• pociągnięcie do odpowie
dzialności służbowej jednego z 
członków zarządu WSS Śródmieś
cie,

• pozbawienie członków kie
rownictwa MHD Art. Spoż. 
mieście” trzymiesięcznej

• zdjęcie ze stanowiska 
cy dyrektora do spraw 

„Sro<i- 
premii, 
zastęp- 
handło-

wych w WZG „Kawiarnie”.
Ponadto wystąpiono ze stu kil

kudziesięcioma wnioskami o odpo
wiednie ukaranie służbowe kic

placówek handlowychrówników
i zakładów gastronomicznych roz 

stosunku służbowego,wiązanie
upomnienia,

Powyższa
stawiamy 
Wierzymy, 
sobie i

ostrzeżenia).
informację pozo 

bez komentarza, 
że dopowiedzą go

postąpią podobnie
także nasz Wydział Handlu 
i delegatura PIH. (d)

Uczeń ogrodniczy i Jerzy Gie- 
droc. — Prosimy o przybycie do 
naszej redakcji w godzinach od 
11—16, ul. Grunwaldzka 19, pokój 
nr 58. (1110)

Mieszkanka Poznania. — Dom 
przy ulicy Czerwonej Armii, o 

Pani wspomina, jeszczektórym
w tym roku będzie rozebrany. 
Dlatego też nikt nie dba spe
cjalnie o jego wygląd. Podobny 
los czeka również drugą pose
sję, o któ/ej Pani pisze. Będzie 
ona podwyższona o dwa piętra, 
zasłoni więc szpecącą dotychczas 
ścianę. (977/62)

Szkoła nr 73 (Al. Przybyszew
skiego) — radio. Materiał na 
firanki podarowały Poznań
skie Zakłady Sprzętu Sporto
wego. Pomoc okazało także 
Prezydium DRN. które nie.tyl 
ko dostarczyło farbę na ma- 
łowanie sprzętu i pewną ilość 
krzeseł, ale także udzieliło 
wszelkiej pomocy organizacyj 
nej.

Od ziarnka do ziarnka... i 
dwa pokoje, tak niedawno je
szcze zaniedbane, zamieniły 
się w przytulną świetlicę. Na 
razie trwają jeszcze prace wy 
kończeniowe. ale do 10 bm. 
placówka otworzy swoje po
dwoje.

Wiele godzin przy porząd
kowaniu lokali i malowaniu, 
przepracowali przyszli użyt
kownicy — rodzice i dzieci 
bloku nr 22. Uporządkowano 
także teren przed domem, za
łożono piaskownicę, a skra
wek terenu przeznaczono na 
boisko sportowe.

Pani E. Mielcarek, która 
bierze czynny udział w spo
łecznych organizacjach, a m. 
in. w TPD i Lidze Kobiet, ma 
już gotowy plan przyszłych 
zajęć w świetlicy. Placówka 
ta ma stać się wspólną włas
nością mieszkańców bloku. W 
jednym pokoju mieścić się bę 
dą biura organizacji społecz
nych, a drugi przeznaczony 
będzie wyłącznie dla potrzeb 
dzieci. W nim właśnie zorga
nizuje się pogotowie lekcyjne. 
Dyżury pełnić będą jeżyccy 
nauczyciele-emeryci. którzy 
chętnie zgodzili się na udzie
lanie uczniom pomocy. Przy 
świetlicy działać też będą 
kółka zainteresowań, bibliote
ka. a w przyszłości — ognisko 
przedszkolne.

Przykład powstania pierw
szej TPD-owskiej świetlicy na 
Jeżycach powinien zachęcić i 
pozostałe dzielnice do organi
zowania podobnych placówek. 
Okazało się bowiem, że przy 
dobrych chęciach i inicjatywie 
jest to możliwe do przepro
wadzenia. Dlatego też wydaje 
się, że organizowanie świetlic 
pod egidą TPD czy Ligi Ko
biet może wreszcie stać się 
sprawą dnia dzisiejszego. 
Trzeba tylko zacząć działać, 
tak jak to uczyniono właśnie 
na Jeżycach, (an)

Erha waszych notatekOdpowiedź na dwa pytania
VI7 związku z wydrukowaną w nr. 81 „Głosu” notatką 
’ * pt. „Dwa pytania”, otrzymaliśmy obszerne wyjaśnienie 

od przewodniczącego Prezydium PKN w Poznaniu — Mi
chała Szarocha.

Czytamy w nim m. in.. że 
w sprawie dwóch obywateli 
Lubonia, którym w Wydziale 
Gospodarki Komunalnej za
komunikowano o . rzekomej 
nieważności pism z 29 grudnia 
1960 r., zawierających posta
nowienie o sprzedaży działek 
budowlanych na własność cza
sowa — przeprowadzono postę 
[Kiwanie wyjaśniające.

Zarówno ob. Eschner jak i 
ob. Pacyński oświadczyli przed 
stawicielom Pragydium PRN 
że podejmując interwencję w 
redakcji zamierzali jedynie 
spowodować przyspieszenie za 
warcia umów notarialnych, o 
których wspominają decyzje 
zawarte w wyżej wskazanych 
pismach. Dokonali bowiem po 
ważnych nakładów, a dotąd 
nie nastąpił wpis ich własności 
w księgach wieczystych.

Prezydium wyjaśnia, że w 
ub. roku faktycznie wstrzy
mano zawieranie umów nota
rialnych z powodu ukazania 
się nowej ustawy z 14 lipca 
1961 r. (Dziennik Ustaw nr 
32, poz. 159), która reguluje 
w odmienny sposób odstępo
wanie gruntów państwowych 
na cele budowlane.

Odpowiadając konkretnie na 
dwa postawione w notatce py 
tania, Przewodniczący PRN 
stwierdza:

1. „Notarialne umowy kupna 
sprzedaży z zainteresowanymi 
nie zostały zawarte z wylej po 
danych powodów. Posiadane 
przez nich decyzje — pisma z 
dnia 29. 12. 1960 — mają cha-

Ht narkack i m plaeaek

We wczorajszym numerze „Gło
su” zamieściliśmy obszerne spra
wozdanie z szeregu imprez i za
baw, jakie — mimo niesprzyja
jącej pogody — odbyły się z 
okazji Święta Klasy Robotniczej 
w kilkunastu punktach Poznania. 
Dzisiaj, do relacji sprawozdawcy 
dołączamy kilka zdjęć. Na pierw 
szym z nich widzimy zespół ta
neczny Kościańskiej Wytwórni 
Papierosów i Cygar, która przy
gotowuje się do występów na 
estradzie w Parku Zwycięstwa 
przy ul. Reymonta. Obok — 
druh Mieczysław Kamiński z grun 
waldzkiego Hufca ZHP w czasie 
wygłaszania jednego z dosko
nałych monologów „sołtysa z 
Chlapkowic” — Jerzego Ofier- 
skiego. Zarówno ten, jak i po
zostałe występy podobały się 
licznie zgromadzonym słucha
czom, którzy przybyli do Parku 
Zwycięstwa. Na Rynku Jeżyckim 
grała między innymi orkiestra 
VI! Hufca Harcerskiego. Dyrygo- 

podharcmistrz Zdzisławwal
Małolepszy, i tutaj oblegał estra
dę spory tłumek słuchaczy. 
Przede wszystkim przysłuchiwały 

się występom dzieci.
Fot. (?) — K. Przycbodzki

rakter dokumentów, które nie 
zostały uchylone. Sporządze
nie umów nestapi po wejściu 
w życie odpowiednich zarzą
dzeń wykonawczych.

2. Nikt z zainteresowanych 
nie zostanie narażony na żad
ne szkody materialne, a roz
poczęte już budowy mogą oni 
kontynuować. Jeśli posiadają 
zezwolenia na budowę nie są
traktowani jako 
kownicy”.

Dziękujemy
Czytelników — 

.dzicy uźyt-

w imieniu 
wyjaśnie-

nie. Cieszymy się na równi z 
nimi, że nie poniosą żadnych 
strat. Uważamy jednak, ze 
gdyby w swoim czasie otrzy
mali z Wydziału Gospodark’ 
Komunalnej Prezydium PRN 
takie właśnie umotywowanie 
wstrzymania transakcji, nie 
odwiedzaliby Prezydium, ani 
redakcji. Sądzimy, że teraz oę 
dą mogli bez obawy czekać 
na akty prawne, które osta
tecznie unormują ich stosunek 
do przyznanych działek, (kj)

INFORMUJ EM}
W Szkole Podstawowej nr 73 

przy ul. Drzymały 4/6 odbędzie 
się dzisiaj o godz. 18 odczyt pt. 
„Obowiązki, odpowiedzialność i 
upoważnienia rodziców w wycho
wywaniu dzieci na tle kodeksu ro
dzinnego”.

Sekcja Ogólnoekonomiczna FTE 
zaprasza dziś o godz. 18 do sali 
WSE. ul. Marchlewskiego, na 
odczyt doc. dr. J. Wierzbickiego 
pt. „Akumulacja pieniężna w 
teorii ekonomicznej i planowa
niu gospodarczym.

Upominki 
dla kursantów

Niecodziennym sukcesem mo
że poszczycić się Zakład Pos- 
konalenia Rzemiosła w Pozna
niu, który zamyka 17-letni o- 
kres działalności szkoleniowej — 
bliskim juz wydaniem 100-tySięez- 
nego świadectwa. Z tej okazji 
Zarząd ZDR postanowił nagro
dzić cennymi upominkami (ze
garki i radioodbiorniki) słucha
czy, którzy otrzymają na za
kończenie swoich kursów na
stępujące numery świadectw — 
99.901, 100.000 i 100.100.

Ostatnio na akademii 1-Majo 
wej nagrodę otrzymał pierwszy 
jubilat, posiadający świadectwo 
z nr. 99.901 — Ryszard Nowak, 
pracownik „Stomila”, absolwent 
zaocznego kursu mistrzowskiego 
ZDR. Otrzymał on upominek z 
rąk prezesa Zarządu ZDR 
Józefa Kujawy.

Według przewidywań następny 
upominek otrzyma prawdopodob
nie w najbliższych dniach — Je' 
den z absolwentów kursu mura* 
rzy wiejskich w Turku, (jm)

Ł* J "J MMI
„Niektóre zagadnienia ekono

miki i organizacji rolnictwa * 
USA” — oto temat prelekcji 
jaką wygłosi w Poznaniu Pra" 
cownik naukowy warszawskiej 
SGGW — mgr Henryk Podedwoc 
ny. Prelegent przebywał w Sta
nach Zjednoczonych, gdzie Pra' 
cował 6 miesięcy na fermie ja' 
ko robotnik fizyczny oraz I9 10 * 12 
roku jako asystent na Wydz<a' 
le Agronomicznym Uniwersyt®' 
tu Madison.

9 — Dla klasy IV, 9.20 — Koncert 
rozrywkowy: 10 — „Pierwszy
dom” pogadanka; 10.10 — Czeska 
muzyka symf.; 11 — „Doktor Ap- 
ka” cpowiad. J. Gcrzyckiej; 11.26 
— Melodie i piosenki; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 — „Na 
swojską nutę”; 13 — Dla klasy V; 
13.20 — Soliści z orkiestrą; 14 — 
„Zusu” — opow. Poselianego; 14.30 
— Koncert rozrywkowy; 15.10 — 
„Magaz. morski”; 15.30>— Co nam 
przynosi magazyn; 16.05 — Aud. 
aktualna; 16.15 — Kcncert rozryw 
kowy; 17.05 — Z życia ZSRR: 17.35 
— Utwory organowe: 18 — „W kra

18.20 — Publicystyka ekono- 
miczna; 18.50 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — Proszę mówić — siu 
chamy; 19.45 Pol. mel. ludowe: — 
20.26 — Sport; 20.30 — Poiskie tań 
ce ludowe; 20.45 — Ze wsi i o wsi; 
21 — Jan Stefani. „Cud mniema
ny, czyli Krakowiacy i Górale” — 
komedio-opera w 4-ch aktach do 
tekstu Bcgusławskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.65, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka: 8.35 — 
Kurs nauki jęz. franc.; 8.50 — Or
kiestry smyczkowe; 9.30 — Aud. 
dokumentalna; 10 — Z cyklu: 
„Śpiewamy pieśni i piosenki’-; — 
10.30 — „Ze wspomnień starego 
dziennikarza warszawskiego”; 11

— Transmisja ze startu honoro
wego do II etapu XV Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju Berlin — Lipsk; 
11.10 — Koncert muz. hiszpańskiej
12 — Transmisja z trasy II etapu 
Wyścigu Pokoju; 12.15 — Muzyka 
ludowa: 12.30 — Transmisja z tra
sy II etapu Wyścigu Pokoju; 12.35 
d. c. muzyki ludowej; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”: 13 — 
Transmisja z trasy II etapu Wy
ścigu Pokoju; 13.10 — Pieśni 
śpiewa Jerzy Antepcwicz — 
tenor; 13.25 — „Faraon” —
ode. pow. B. Prusa; 13.45 — Dla 
dzieci; 14 — Transmisja z trasy 
II etapu Wyścigu Pokoju: 14.50 — 
Publicystyka międzynarodowa; — 
15.05 — Max Roger. 4 Poematy we 
dług obrazów Boeklina op. 128; — 
15.35 — Dla dzieci; 16.15 — Transmi 
sja z Lipska z zakończenia II eta 
pu Wyścigu Pokoju; 17.40 — Fet

Swymi spostrzeżeniami i 
kami podzieli się mgr Podedw°(' 
ny podczas spotkania w kh*!”* 
„Gazety Poznańskiej” (Gron* 
waldzka 19 I ptr.), które odbę
dzie się w piątek 4 maja o goA^ 
17. Spotkanie organizuje Sekc)8 
Publicystów Rolnych pozr<a'’” 
skiego oddziału Stowarzyszania 
Dziennikarzy Polskich i zapras^a 
na nie również wszystkich Pra 
równików rolnictwa, interesują' 
cych się tymi zagadnieniami-


